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JAPOŃCZYCY ZASTOSOWALI GAZY TROJĄCE 
Mczas walki o przełęcz Nankau. — Wskutek użycia gazów, Chińczycy mimo 
°°nater$kiei obrony, musieli cofnąć sit^-W Szanghaju płonie Jeszcze 8 dzielnic 

Marsz. Czang-Kai-Szek będzie kierował obroną Szanghaju 
LONDYN, 27 sierpnia. 

$u ̂ a ' k i na gruzach Szanghaju toczą 
HkL d a l s z W H ciągu. Mimo przewagi 
Ulan b l i s k i c h , które stale sa wzmac 
t r

n e Posiłkami, C h i ń c z y c y 
a| y 0 1 a j ą s i ę J e s z c z e w 
tyła- t ó r y c h d z i e l n i c a c h , 

szcza w rejonie Honkew j Intslau' 

Oddziały chińskie cofają sie obecnie 
8ld n [ y l e P rzed natarciem pułków japoń 

ązŁD POŻAREM, KTÓRY SZERZY 

który osobiście obejmie dowództwo 
nad obrona miasta. 

SZANGHAJ. 27 sierpnia. 
(PAT) Agencja „Central News" do-

nosi, że pod Fang - Szan w odległości 

25 kim. na południc - zachód od Czang-
Sin - Tien na linii kolejowej Pekin — 
Hankau doszło do wielkiej bitwy. 

Dnia 21 b. m. oddział Japoński w 
sile 6.000 żołnierzy wraz z artylerią, 

wspomagany przez 17 samolotów, zaa
takował pozycje chińskie. 3.000 Japoń
czyków zostało zabitych i rannych. 
Chińczycy stawiają zacięty opór w Fan-
Iisin. 
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y P o ż a r zwiększa sie z każdym 
oSun>- Dwa krążowniki Japońskie 
H rzeliwały dzielnice Kutung g r a-
? a

a 1 a m i z a p a l a j ą c y m i . Po-Có4Vtn e s k a d r a
 3aPOńskich bombardow-

noe„ v

M*uciła 40 bomb w rejonie pół
leżącW d w o r c a - Cześć tych bo r a b na-

p, "0 kategorii zapalających. 
cora? o u , e posuwają się naprzód z 
HU ^'ekszą szybkością i walka z ni
ty 0 p S t niemożliwa, brak bowiem stra-
^lał? w e ' « Czynne w mieście 10 od-
n°wa i n , e m ° S a wble dać rady z opa-
?dv * m pożaru-w Jednej dzielnicy, 

' ^ c z a s e m 
W P Ł 0 N I E JUŻ 8 DZIELNIC. Hapfcystk,e

 t e dzielnice w tych wa-
1 1 , 7 s k a z a n e s a n a z a-

ĵtyi ~ •>•• vvum;c iex<-» p«3">"u™ 
^6hU S z y nacisk położyć na zabezpie 
0 fa* „ P r z e d Płomieniami śródmieścia 
% 30ncesyJ zagranicznych. W tym 
\ y u r z ° n o 100 drewnianych budyn
ie z , , a idt i jących sie na drodze pło-
hla° ' U l l ' na japońska, która wylądo-

? 9nu i r z e k a
 Y a " 2 - Tse w pobliżu 

% e o K " ' z a i e l a dziś ważne punkty 

a d Wobec tego postanowiono 

Hirt«'C2ne
 i posuwa sie w kierunku ^C'^Vym- Zacięte walki toczą się 

%»u . , e w e wschodnim i północnym 

Nankin r ó w n i e ż w płomieniach 
Samoloty japońskie zbombardowały miasto i wznieciły pożary 

Szanghaj, 27 sierpnia. 
(PAT) Przedstawic ie l chińskiego 

sztabu głównego komunikuje prasie, że 
walki toczyły się głównie w Wusun?, 
gdzie o świcie wyładowywano nowe 
jednostki japońskie. Oddziały te w więk 
szóści były wyparte, lecz kilka oddzia
łów zdołało się wyładować 1 umocnić 
na wzgórzach. 

Nowe poczynania Japończyków w 
okręgu Lot ien wskazują, że zamierza
ją oni się umomnić na t y m terenie. W 
okręgu t y m wy ładowano oddział, sk ła

dający z około 1500 ludzi. Ki lka oddzia
łów japońskich obsadziło i ut rzymuje 
się w Czang-Hu-Pang. W Hong-Kiu sy
tuacja nie uległa zmianie. 

W Outung i Nanuey panuje zupełny 
spokój. Sztab chiński zaprzecza wiado
mościom, jakoby Japończycy wyłado
wali wojska w okręgu Czapu. 

Agencja „Centra l News" donosi, że 
12 samolotów japońskich, które przy
były z czterech różnych stron, bombar 
dowaly Nankin nocy dzisiejszej pomip-
dzy godz. 23.30 a 4 rano. Bomby, zrzu

cone z tych samolotów, wywołały licz
ne pożary. Eskadry chińskie strąciły 
dwa samoloty japońskie w prowincji 
Kiang-Si. 

Samoloty japońskie zbombardowa
ły w okolicach m. Liuliho dwa chińskie 
pociągi towarowe z amunicją, które sta 
nęły w płomieniach. 

Na linii kolejowej Tien-Tsin i Pukon 
samoloty japońskie zbombardowały i 
poważnie uszkodziły koszary chińskie 
w Ma-Czang oraz w m. Wang-Czia-Kou 
na zachód od Czing-Hai. 

Walki na f r o n c i e pekińskim 
Chińczycy cofają ssę, ale stawiają zaciekły opór 

Tokio, 27 sierpnia, | chińskie w pobliżu stacji Llu-Ll-Ho w skład rozbitej 29-ej armii chińskiej, 
Na froncie, na południe od Pekinu, odległości 20 kim. na południe od Liang skoncentrowano w Mu-Czang, tworząc 

lotnictwo Japońskie bombardowało i ISiang na linii kolejowej Pekin—Hankou •'-«« ~t.t*-M~i «-
podpaliło dwa transporty wojskowe 30 tys. żołnierzy, wchodzących w 

Palu"; 
v

 a r z e c e Yang - Tse z a t o P i o-
. ° s t a ł p r z e z j a p o ń -

w c h i ń s k i o k r ę t 
1 e n n y „C z u - D z i k". 

w . Wielkie wrażenie wywołała tu 
w i a domość Reutera, że w walkach o c U l

D r z e l c c z Nankau, wojska japoń 
: , k i o Po raz 

o b r o n i ł a p r z e -
y. Japończycy nie mogąc 

pierwszy w obecnej 

^ S T O S O W A Ł Y GAZY T R U -
_ JACE. 

dv„ i Z y "żyłę zostały przeciw 89 
d ( , w i z J i chińskiej, która, Jak wla-
I , n o , przez dłuższy czas b o h a -

Cr?ać
 t e E 0 o p o n ł p r z y p ° i n 0 c y 

r v '"Ranowsgo ognia artylerii, któ-
l<l( ' ! ! w a | bez przerwy w ciągu kil-
łiain ' zdccydowali s l e na użycie 

c ^ r °źu«ejszej broni, na którą Chiri 
m i a „ y n ' o byli przygotowani, a 

M.\V o h"°wicie gazów trujących. 
h^klrt ° s t a t n i c h niepowodzeń armii 

?vT^na -erei l i"SzanehalH 

MIN. BECK ZAPROSZONY DO SZWECJI 
Dziennikarze polscy u ministra dr. Sandlera 

Warszawa, 27 sierpnia. I Beck zaproszenie to przyjął. Termin re 
Szwedzki minister spraw zagranicz- w i z y t y min. Becka w 

nych dr. Sandler przyjął dziś rano w : jeszcze ustalony, 
swych apartamentach hotelowych) Bezpośrednio po konferencji praso-
przedstawicieli prasy polsKiej, którym we j dr. Sandler wyjechał w towarzys-
złożył dłuższą deklarację. j twie min. Becka samochodem do Spa-

Dr. Sandler podkreślit całkowitą ły, gdzie będzie p rzy ję ty na śniadaniu 
zgodność zapatrywań na problemy po-[przez P. Prezydenta RP. Wieczorem 
lityki międzynarodowej istniejące mię- [dr . Sandler wyjeżdża do Krakowa i spę 
dzy nim a min. Beckiem. idzi tam dzień jutrzejszy po czym bez-

Dr. Sandler oświadczył dalej,'że za- pośrednio z Krakowa droga, przez Ber-
prosił min. Becka do Szwecji i min. Min wróci do Sztokholmu. 

wysunięte placówki linii chińskiej w kie 
runku kolei Tientsin—Pukau. 

Spotkanie Horlhy'ego z Hitlerem? 

Prawe skrzydło wojsk japońskich 
w okręgu szanghajskim zdobyło dziś 
rano w natarciu drugą linię obronną 
chińską. Wojska chińskie wycofują się 
stopniowo na zachód, zrywając się kil
ka razy do przeciwnatarcia. Dochodzi-

Szwecii nic j e s t ' 1 0 d o licznych starć na bagnety. 
Agencja „Domel" donosi, że według 

komunikatu japońskich władz wojsko
wych w Szanghaju, straty japońskie w 
czasie od 23 do 26 b. m. wynoszą 65 za
bitych, 360 rannych. 

Źródła japońskie donoszą, że zdoby
te zostało miasto łtuailai, w którym mie 
ścił się poprzednio chiński sztab głów
ny. Chińczycy wycofują się na zachód 
poprzez okolice górskie, pozbawione 
niemal zupełnie dróg. 

Regent W ę g i e r przybył wczoraj do Wiednia 
Wiedeń, 27 sierpnia. 

(PAT) Do Wiednia przybył regent 
Horthy i zamieszkał w poselstwie wę
gierskim. Ze względu na prywatny cha
rakter jego podróży, powitań oficjal
nych nie było. Regent Węgier udał się 
następnie w dwutygodniową podroż po 

Alyach, opuszczając Wiedeń w k ierun
ku Ischl. 

W kołach poinformowanych krążą 
pogłoski, że ma on się spotkać z Hi t le
rem. Pogłoski te nie są potwierdzane 
ze strony oficjalnej. 

Zgon lorda Rotschilda, 
głowy angie lskie j l in i i rodziny bankierskie j 

yska 49 1 

Ch nr, PRZYBYĆ W NAJBLlż-
n GODZINACH MARSZ. CZANG 

KAI-SZEK. 

Londyn , 27 sierpnia. 
(PAT) W swej posiadłości Tring-

Parc w Anglii zmarł dzisiaj lord Rot-
schild, który był głową angielskiej ga
łęzi sławnej rodziny bankierów. 

Zmarły, który liczył lat 69, był wła
ścicielem rozległych dóbr ziemskich. 
Rotschild już oddawna nie zajmował się 
czynnie bankierstwem i poświęcił czas 

głównie studiom zoologicznym. Jego 
zbiory p taków należą do najwspanial
szych p rywa tnych zbiorów ornitologicz 
nych na świecie. 

Zmar ły by ł w prostej, l ini i potom
kiem Natana Rotschilda z Frankfur tu 
nad Menem, założyciela rodziny tego 
nazwiska. T y t u ł po zmar łym odziedzi
czy ł jego siostrzeniec. 

Prezydent Rzplifej 
powróci do Warszawy 

10 września 
Warszawa, 27 sierpnia. 

P. Prezydent R. P. powróci z w y w 
czasów letnich spędzonych w Juracie, 
Wiśle i Spale do Warszawy 10 wrześ
nia r. b. 

Premier Składkowski 
powrócił do Warszawy 

Warszawa, 27 sierpnia. 
(PAT) Dnia 27 b. m. powrócił do 

Warszawy, po dwutygodniowym poby
cie we Francji 1 objął urzędowanie pre
zes rady ministrów i minister spraw 
wewnętrznych gen. Felicjan Siawoj 
Składkowski. 
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Rząd londyński nie podjął jeszcze żadnych kroków wobec J a p o n i i , gdyż o c z e l ^ l * 
szczegółowych raportów. — Incydent wywołać może poważne n a s t ę p s t w a 

Dlaczego Japonia dotychczas nie wypowiedziała w o j n y 
Londyn, 27 sierpnia. 

(PAT) Rząd brytyjski nie podjął je
szcze żadnych kroków wobec Japonii 
vv związku ze zranieniem ambasadora 
sir Hughe Knatchbull Hugessen. 

Spodziewane jest, że w ciągu na]* 
bliższych 24 godzin ambasador brytyj
ski w Tokio otrzyma Instrukcje doko
nania demarche. 

Jak słychać, zwłoka tłomaczy się 
tym, iż Foreign Office oczekuje nadej
ścia dalszych szczegółów napadu, do
kładnych danych, dotyczących terenu, 
gdzie nastąpił napad, oraz opinii lekar
skiej o stanie zdrowia ambasadora. 

W tutejszych kołach politycznych o-
czekują, 
iż kroki jakie W . Brytania podejmie, 
wykroczą poza ramy zwyczajnego pro> 

testu. 
Twierdzenie japońskie, że ambasa 

dor winien byt powiadomić japońskie 
władze morskie o swoim zamiarze u-
dania się samochodem do Szanghaju, 
odrzucane jest w londyńskich kolach ja
ko niedorzeczne rozumowanie, gdyż 
droga nie leżała w obrębie działań wo
jennych. 

Członkowie korpusu dyplomatycz
nego odwiedzili dzisiaj Foreign Office, 
składając wyrazy współczucia i życze
nia rychłego powrotu do zdrowia amba 
sadora brytyjskiego. Ambasador japoń
ski wyrazi ł wobec min. Edena głębokie 
ubolewanie. 

Paryż, 27 sierpnia. 
(PAT) Zamach na ambasadora angiel 

skicgo w Chinach i zamiar Japonii oglo 
szenia blokady części wybrzeży chiń
skich 
wywoła ły w Paryżu ogromne wraże

nie. 
Jeżeli chodzi o incydent, którego o-

f iarąpadł ambasador brytyjski, to w 
Paryżu panuje naogół nastrój wyczeki
wania. Prasa, zbliżona do Ouai d'Orsay, 
dotychczas nie zabrała głosu w tej 
sprawie, a inne dzienniki ograniczają 
się do wyrażenia przekonania, iż rząd 
angielski działać będzie wprawdzie z 
należną ostrożnością, ale tym nie mnie] 
energicznie. Dzienniki unikają wypo
wiadania się na temat następstw natu
ry politycznej, jakie może pociągnąć za 
sobą ten incydent. 

Jeżeli chodzi o sprawę blokady wy
brzeża chińskiego przez okręty Japoń
skie, to prasa podkreśla. I* blokada do

puszczalna jest tylko w tym wypadku, 'tak długo, dopóki nie ma 
gdy istnieje już nie konflikt faktyczny,! wypowiedzenia wojny. Z 
ale I prawny stan wojenny. Poza tymldnak strony — jak zauważa „L'Oeu 
— jak zwraca uwagę „Figaro" — z w y - vrc" Japonia nie chce oficjalnie w y 
jątkiem drobne] żeglugi przybrzeżnej powiadać wojny ,m. in. z tego powodu, 
handlowej na morzu chińskim, odbywa że obawia się zastosowania przez Sta-
slę żegluga przeważnie na statkach, na- ny Zjednoczone postanowień aktu neu-
leżących do państw obcych. tralnoścl. 

wyraźnego!'wszakże ustało i ogólny stan aniW| 
drugiej je- dora uległ wyraźnej poprawie 

Radca ambasady brytyjskiej w 

Japonia zaś, która pragnie ogłosić 
blokadę celem przecięcia dowozu bro
ni do Chin, nie mogłaby rewidować ob
cych statków, gdyż w Chinach obowią
zuje jeszcze zasada „otwartych drzwi" 

Szanghaj, 27 sierpnia. 
(PAT) BadąniB lekarskie ustaliło, że 

ambasador brytyjski Hugessen ma prze
strzeloną prawą 'nerkę. Krwawienie 

kinie Howe, bawiący obecnie na u['.0' 
pie w Anglii, odleci samolotem do Cn'* 
aby objąć kierownictwo tamtejsze) F , 
cówki w charakterze charge d'affa , re 

na czas kuracji ambasadora Hugcssc^ 
Ambasador japoński oświadczy'- ^ 

rząd jego uważa incydent za godny v 

bolewania i wyrazi ł życzenie, aby l V 

stał on jak najszybciej zlikwidować' 

Japonia ponosi odpowie 
za napad na amb. Hugessena. — Lotnicy fapońsiy 

„ p o l o w a l i " na Czang-Kai-Szeka 
przez najeźdźców na ziemi kraju, przyjniem „Titncsa" — dowodem cfllKO 
którym Jest akredytowany, Jest nlesły* tego lekceważenia przez rząd ian 0 1 • 

Londyn. 27 sierpnia. 
(PAT) Prasa' angielska daje wyraz 

oburzenim z powodu napadu na amba
sadora brytyjskiego w Chinach, doko
nanego przez samoloty Japońskie. Pis
ma stoją na stanowisku, iż Japonia po-'nie zwalnia rządu Japońskiego od 
nosi pełną odpowiedzialność, mimo, że I powiedziainości 

chanym gwałtem bez precedensu 
Pomy łka lotników co do tożsamości 

pasażerów samochodu 
od-

atak wynikł z pomyłki co do tożsamo 
ścl samochodu. 

„Times" w artykule wstępnym, któ 
ry n«si wszelkie cechy inspiracji ojicial 
nej, pisze, Iż fakt, że ambasador bryty] 
ski został napadnięty i ciężko raniony 

Japończycy tlómaczą sie tym, Iż 
gen. Czang - Kai - Szek udać się miał 
do Szanghcju, wobec tego lotnikom Ja
pońskim wydano rozkaz, aby atakowali 
wszystkie samochody na tej szosie. 

Takie tlómaczenie sie jest — zda-

Papiery japońskie i chińskie spadają 
Paryż, 27 sierpnia 

(Pat) W sferach giełdowych zwraca 
ją uwagę na znamienną zniżkę kursów 
chińskich i japońskich pożyczek zagra
nicznych. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 

kurs 5 procentowej pożyczki chińskiej 
z roku 1913 obniżył się o 20 proc, ze 
100,5 do 80, podczas gdy kurs 5 proc. 
pożyczki japońskiej z r. 1907 spddł o 29 
proc. z 83,75 na 60. 

JaP1 

świętości życia cywilnego w Ural i fu 
którym formalnie nie prowadzi 
i to na obszarze daleko oddalonym 
pola walki. ^ 

Samo wyrażenie ubolewania n'c 

dzie dostateczną satysfakcja dla 
rodzaju wypadków. Osoba I stan°i 
sko ambasadora Jest nietykalne i n!£,( 
usprawiedliwia jego naruszenia. Ri 
brytyjski będzie niewątpliwie wieo*3j 
gdy nadejdą pełne szczegóły. v/ % 
sposób uzyskać satysfakcje i ma zfll?j| 
nione najsilniejsze poparcie, opinii 
akcji, na którą się zdecyduje. 

„Moming Post" uważa, że nic'jfl 

i i i 
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POLSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE 
Sp. Akc 

Wyrok na Krzysztof orskiego zatwierdzony 
/ n *\ c? j , L u b , i n ' 2 7 sierpnia ma lat 10. Stefan Czyszkowski, dawniej 
(Pat) Sąd apelacyjny w Lublinie o-;skazany na 2 lata, obecnie na 6 miesie-

głosił dziś wyrok w sprawie odwoław-jcy aresztu. Adam Witkowski dawniej 
czej Krzysztoforskiego i towarzyszy, skazany na rok z zawieszeniem na 2 la-

Mocą wyroku Krzysztoforskiemu, jta i 100 zł. grzywny i utratę praw na 2 
lata, sąd apelacyjny uchylił grzywnę i 
utratę praw. Zyg. Gorzelewskl 1 rok z 

który był skazany w pierwszej instan
cji na 15 lat więzienia z utratą praw na 
lat 10 i 100 tysięcy zł. grzywny, karęjutratą praw na lat 2, sąd.apelacyjny u 
zatwierdzono, jedynie w razie nieścią- chylił utratę praw. Roch Kozerawsk, 
galności grzywny z zamianą na wiezie- na 6 miesięcy aresztu. Henryk W n-

pdal . do uprzejme, wiadome... ft. Biuro K t o ' f f z 3 lat na 2 lata. . | czewski \ Z ^ ^ R C X £ ^ & 

fownictwa Robót w Łodzi, pr»nie«ionc wis lalo J a n p a S Z k o w s k i , dawniej skazany na siemcki i Marek WierchowsKt zostań 
2 d n i Cn na ^ l i & I ^ ^ ° m ^ 3 lata, obecnie na 5 lat z utratą praw' uniewinnieni. _ 

P o ż a r w k i n i e 
Wczoraj krótko po godz. 8 * W 

w wypełnione] widowni kinowy 
„Palące", podczas przedostatniej , f 
ansti pokazały się czerwone język' 
gnla przy ekranie. bp 

Po chwili zapalił się ekran, a PlJfV 
ność w popłochu poczęła opuszcza* 
downie. ,(||) 

Ekran spłonął. Dyrekc]a Z^UF 
pieniądze za bilety. Pożar ugasiH JJ 
terzy Jeszcze przed przybyciem s t 

ogniowej. ^ 

Miłość w łańcuchach 
Nowy Jork , w sierpniu. 

Młody Amerykan in , Haro ld Hulen, po 
uszy zakochany by ł w pannie Florence 
Hur lbut . Dziewczyna jednak nie chciała 
nic o t ym słyszeć. Szeptał jej najczulsze 
słówka miłości, oświadczał się jej — 
miss Florence jednak nie reagowała. — 
Serca nie można zmuszać do uczuć... & 
nie wiemy nawet, ozy panna Hur lbut wo 
góle miała serce... 

Haro ld Hulen by ł przystojnym męż
czyzną. Z pewnością by ło wiele dziew
cząt w Nowym Yorku , k tó rym spodobał 
by on się bardzo. Haro ld na żadną nie 
zwracał uwagi i myślał ty lko o tym, jak 
zdobyć Florence i w żaden sposób nie 
chciał zgodzić sie na to, bv ukochano 
t rak lows ła po ty lko, jako miłego znajo
mego. G J " pcv rego ra^u Florence znów 
nie p r z v v 1 - \4f.Q o4n' ! i4a?yn i p o w h d z ń 
la mu, ; " nigdy nic p#"^1$fę :crto żon.?. 
Harold T'"'.?n postąr ' iv- ' l Urrpdalć redzni 
strajku. O lóż zjawił się on w mieszka-

niu, w k tó rym jego ubóstwiana miała wy 
najęty pokój, z masywnym łańcuchem w 
ręku. Za pomocą tego łańcucha przymo
cował on się do ogrzewania centralnego 
w przejściowym pokoju i oświadczył, że 
nie ruszy się z miejsca, póki miss Flo
rence nie zgodzi się zostać jego żoną. 

Początkowo gospodyni mieszkania i 
jej lokatorka myślały, że młodzieniec 
żartuje. Gdy jednak przekonały się, że 
Harold bynajmniej nie ma zamiaru ustą
pić, starały się wyperswadować, że się 
ośmiesza, że to nie ma żadnego sensu i 
t d. Harold Hulen powtarzał jednak cią
gle te same słowa: ieśli Florence zdecy
duje się wyjść zn niego zamąż, wróc i na 
wolność, w przc- i ' "nym wypadku nie ru
szy się z miejsca. M :ss Florence pozosta 
h !i»"in!<k twa.rdn. ->k kamień. 

branlkj serca. Fotograf ia ta rob i śmieszne' 
równocześnie jednak bardzo przykre w r a 
żenię. Młodzieniec grubym łańcuchem, 
otaczającym jego prawe ramię, przymo
cowany jest do ogrzewania centralnego. 
Klęczy na poduszce. Jego twa r r zwró
cona jest k u dziewczynie, k tó ra wypeł
nia wszystkie jego myśl i . Spogląda na 
nią, jak wierny pies z taikim wyrazem, 
jakgayfoy oczy jego nigdy nie mogły na
sycić się tym widokiem. 

Dziewczyna natomiast ma oczy zwró 
cone do aparatu fotograficznego, a wy
raz jej twarzy jest tak i , jakgdyby właś
nie usłyszała słowa fotografa: — Proszę 
o przyjemny wyraz twarzy! 

I poznać po niej, że nie myśl i o męż
czyźnie u swych stóp, myśli jedynie o 
tych wszystkich nieznajomych, k tórzy 
będą oglądali jej podobiznę w gazecie — 
a k tó rym chciałaby się podobaćI Zresz-
lą, stoi ona przy drzwiach, z ręką na 
klamce — gotowa do wyjścia 

Haro ld pozostaje w tei strasznie mę-
cały dzień i przez 

usprawiedl iwienia dla tej z i i ^wa^yE j jen i ' ' , C 

knnitam „o AA «-n NI^U NA Tl fi SlUbaŜ  fit Ŝklp' 

S i 5 

bowiem na samochodzie 
zatknięty był proporzec brytyjsW> 
jeden samochód nie mógł posiadać ' 
czenia wojskowego. ' M 

„Daily Telegraph" podkreśla<J| 
operacje japońskie dokoła Szansy 
wywoła ły incydent o poważnych 
steostwach mledzynarodowycli. 

W teleg, 

Me 

fc£l5 
rence ignorowała go, gdyż była ° D" s i ; ^ 1 ^ e os 
na jego „niesłychanym zachowaniem^ ^' 
Przyjaciele przynieśl i mu coś do IJ ^ j a ° N v 'a i 
nia, gazety i książki . N i k t iednak J U % ^V'. 
myślał o materacu, o jakiejś ^ e

 a { t JaJ» 
chuście, by biedak miał się na czY^ >' 
łożyć i czym przykryć. Harold s*1?^' 
upominał się o nic — nic go nic 0 

dziło, pók i Florence nie ustąpi ' 
«1< 

Grotesfka ta miała tragiczne l ^ 
czenie. Ponieważ by ło to w zimi c ' , 1̂ 
ry fery, do k tó rych przymocował sXSŁ 
dzieniec, by ł y gorące, obok f\ 
drzwi , z k tó rych okropnie wiat°'i(,<! l 

dziwnego więc, że Haro ld Hulen 
silnej gorączki i rozchorował s ' c ' j | 5 ' j ( i 
wano ślusarza, k t ó r y uwolni ł g° ° J f T 
cucha i lekarza, k t ó r y s k o n s t a i 1 ^ ^ 
ne zapalenie płuc. W gorączce \Ą 
ny młodzieniec powtarzał i c s r . c 2 " ^ 
ustannie imię „F lorence". Zabr-sO0 *A 

- z y £ k 8 

N'
1

? kochała go. K t o wie, czy wogóle czącej pozycp przez 
*f:oipa bvla zakochać sie?! Goniący za całą noc. Nie dano mu ko łdry , nie mógł i 
•rnnaciami fotograf prasowy zrobił zdję- się położyć wygodnie na k i l ka godzto- J 
cie zakochanego młodzieńca i jego w y - ' nic go jednak nie, zrażało. Gospodyni Flo | 

szpitala, gdzie umarł, nic 
pizytomności. 

— Umar ł na zapalenie 
wiedział lekarz. 

płuc 

A. może umarł na serce... - fl)S 
Rlchcn l W 

la 2 

n mii 

Ola 

m 

t u y , a si 
' -Ma, 
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Santander zdobyty został przez Włochów 
^n . Franco oficjalnie dziękuje Mussoliniemu za pomoc wojskową. 

Na terenie Hiszpanii walczą obecnie 3 dywizje włoskie 

atomie włoscy meldują Nussoliniemu, że rozkaz jego wykonali... 
Rzym, 27 sierpnia. 

I M ^ Oficjalnie komunikują, że pod 
3 , , w a l k o Santander, pomiędzy 14 a 
jjwmia Wlścl

 w l » s c v w Hiszpanii ponieśli 
«yehDUJące

 straty: 16 zabitych I 60 ran-
tjh" 0 icerów .oraz 325 zabitych 1 1616 

"mi podoficerów I szeregowców. 
, ^ssolin; otrzymał od gen. Franco 
Łn i z wyrazami podziękowania UstA n l a z Powodu waleczności legio-

C w włoskich pod Santander, „wal 
IrSwvw , m l e c y w i l i z a c | 1 

azjatyckiemu 
zachodniej 

barbarzyń-

(t^ S s°Hni odpowiedział depeszą W ^ni-mi' i n ' o ś wiadcza , że „włosko -
!ivar I e braterstwo broni stanowi 
i,, rancję ostatecznego zwycięstwa, 
Ci W y z w o , l , Hiszpanie I morze Śród-ttwa

 o d wszelkiego nlebezpleczeń-
i5C]l'(1 b r a t a j ą c e g o wspólne] cywili-

•JtdlUssolini
 otrzymał ponadto depesze 

ławnicze z okazji zdobycia Santan-
kzn , d o w ó d c y legionów włoskich w 
!{ Panii oraz od generała Teruzzi by-

p szefa sztabu milicji faszystowskiej 
k r a s a włoska, powołując się na te-
iz V l ; m Franco do Mussoliniego, w dal-
C, ciągu podkreśla 
tamujący udział ochotniczych dywl-

? J l̂osklch w zwycięskich walkach, 
'Kończonych zajęciem Santanderu. 
^ doniesień, prasy wynika, 

Italii faszystowskie) w Imieniu króla 1 
cesarza oraz Mussoliniego. 

Na telegram ten odpowiedział Mus-
solini, podkreślając, że cały naród w ło 
ski śledził przebieg b i t w y z największą 
uwagą, oraz pewnością zwyc ięs twa. 

Dalej Mussolini p rzysy ła pochwały 

j f i ce rom i żołnierzom, po czym oświad
cza, że Italia jest dumna ze swych żoł
nierzy walczących na ziemi hiszpań
skiej. 

W związku z tym telegramem „Tri-
buna" ogłasza następujące nazwiska ge
nerałów, dowodzących oddziałami wio 

skirai, które walczyły pod Santander 
gen. Bestico, gen. Perti, gen. Roattagn, 
gen. Frusci, gen. Piazzonl, gen. Bergoir 
zoli, gen. Francisci, gen. Biscaccinati, 
gen. Velardi, gen. Manca, inspektor 
„Czarnych Koszul" gen. Peruzzi, oraz 
szef Intendentiir.i gen. Favagrossa. 

urieckie łodzie podwodne btjtią eskortować 
transporty broni dla rządu madryckiego—Powstańcy bombardowali Gijon 

Berlin, 27 sierpnia. 
(PAT) W depeszy ze Stambułu 

„Deutsche Allgemeine Z tg . " donosi o 
rzekomym życzeniu Sowie tów, aby so
wieckie dostawy materiałów wojen
nych do czerwonej Hiszpanii konwojo
wane były przez sowieckie łodzie pod
wodne. 

Rząd turecki ot rzymać miał już od
powiednie zawiadomienie, łącznie z 
wezwaniem do zapewnienia wolnej dro 
gi łodziom sowieckim. 

Turcja zajmować ma stanowisko, iż 
konwojowanie, statków sowieckich 

przez łodzie podwodne jest zbyteczne 
wobec tego, Iż sama Turcja poczyniła 
zarządzenia w sprawie ochrony wód 
tureckich przeciw przenikaniu obcych 
okrętów wojennych. 

Paryż, 27 sierpnia. 
(PAT) Havas donosi z ' Bajonny: Z 

dniem dzisiejszym uchodźcy hiszpańscy 
zostali skierowani do Puigcerda na gra 
nicy hiszpańskiej. Będą oni odprowa
dzeni do granicy przez gwardię lotną 
i sanitariuszy, ponieważ znajdują się po 
między nimi ranni mil icjanci oraz kobie
ty i dzieci. 

Rząd Katalonii nie pertraktuje 

i ma zaiW 
e. opinMJ 

, że n i e m 

mtewaP-
ambasa' 

j r y t y j s k ^ 
osiada^ ' 

h\ł t e r e n l e Hiszpanii biorą udział w 
H ' * a c h trzy dywizje włoskie: Llttorio, 
J^ttiarca 1 dywizja „Czarnych Pło 

jk^ j Ponadto mieszana dywizja wło 

dkreśln. j 
i Szanuj 
ażnycb 
ych. 

kinot«7 
tatnleR 0. ( 

ie jeży" 1 

Ŝaiiska „ C z a r n y c h Strzał". 
Jjienj" fta dyw iz j i „Czarnych Pio-
r^sJcipł y r , z e * s z t a D U mi l ic j i faszy-
° t og r a p gen. Peruzzi , którego liczne 
pk\ (] Podaje prasa od paru dni, na
dając,, 0 Mussoliniego telegram, stwier 

18Vói ^ o s z l d e " całkowicie wypełni-
i, 1 , 0 Im 0 o o w i a z e k , oraz że polecenie Nne Rrzez

 Mussoliniego zostało w y -
S\ »!v Równocześnie Mussolini o t rzy 

an, a P>JV 
puszcz? 

ugasili > 
yciem 5 1 

była 

:oś do )jef] 
jednak f j 

we 1 0 I eiś 
na czV*»' 

0\>c' 

J.5e8rarń"od naczelnego dowódcy 
$*?y. w łosk ich, którego nazwisko tyeS**0

 ogłoszone. Dowódca ten, 
Kil' i ą c ' ż s legioniści całkowicie 
*W , Z a dan ie im powierzone, 
\ & \ * Mussoliniego, iż zwycięstwo 

^ ' °ne zostało dla większej chwały 

Memoriał rabinów 
sPraw/je 2 a jśC antyżydowskich 

z esnćseiriuszciinfi gęsi. Freinco 
Barcelona, 27 sierpnia. 

(PAT) Ołlcjalne kola Katalonii ka
tegorycznie zaprzeczają wiadomościom 
jakie się ukazały w prasie zagranicz
nej, jakoby Generalltad katalońska wy
słała specjalnego emisariusza do Biar-
ritz dla nawiazanią_rokowań z przed 

stawicielami gen. Franco. 
Oświadczają dalej, że rząd kataloń-

skl ani obecnie, ani w przeszłości- nie 
zamierzał nawiązywać żadnych roko
wań z „tradycyjnymi wrogami republi
ki i Katalonii" 

Wedle dotychczasowych danych sta 
tys tycznych, p rzyby ło do francuskich 
portfiw południowo - zachodnich 29 tys. 
uchodźców hiszpańskich. 

Do Bajonny zawinął statek francuski 
..Somme", mając na pokładzie 42-ch 
mi l ic jantów hiszpańskich z Santander 
oraz 14 uchodźców cyw i lnych , wśród 
k tó rych znajduje się 1 dziennikarz fran 
cuski i 1 dziennikarka niemiecka. Po
nadto p rzyby ło dziś do Bajonny 300 in
nych uchodźców. 

Walencja, 27 sierpnia. 
(PAT) Donoszą z Gijon, że wczoraj 

pow-^ńcze samoloty bombardowały 
miasto, niszcząc trzy domy. Ofiarą wy
buchów padło bardzo wielu zabitych i 
rannych. Samoloty napastników zosta
ły zmuszone do odwrotu przez rządowe 
eskadry' myśliwskie. 

Iwonicz-Zdrói 
rozpoczął 21. sierpnia III..sezon leslenny po
leca ryczałtowy pobyt z kuracja 3 tygodnie 
zt. 153. —. Zadajcie prospektów. 

Sprawcy zamachów bombowych na sklepy 
i mieszkania żydowskie skazani przez sad warszawski na kary więzienia 

Warszawa. 27 sierpnia. 
Przed warszawsk im sadem okręgo

w y m odpowiadal i dzisiaj 3 członkowie 

O. N. R., ą mianowicie Jerzy Głowack i , 
W a c ł a w Makowsk i i Marjan T y m ó w : 

ski . 

Aresztowano sekretarza, woźnego i trzech członków związku 

i ro ld 
go nie 

& v zimie', „li
cował ^ 

Hulen 

nił go , 
w w t e i ' ^ 
czce »<»*V 

płuc 

leni 

\y Warszawa, 27 sierpnia. 
% v v | l i e

1

( l z le!ę odbędzie się w Warsza-ĈiiT t1
 w l e c z "działem kllkudzle-

% , rabinów. Wiec ten poświęcony 
\ °statnltn zajściom antyżydow-

Ji|ją 0 w | adujemy się, że rabini zamle-\oru.ystaDić
 z memoriałem wobec 

sinych władz. 

Ks- Windsor i Alfons XIII 
a z a w o d a c h sportowych 

u, (Pata Wiedeń, 27 sierpnia. 
\ t l i i e ? ^ ° Poertschach nad jeziorem 
^ 1 S e e p rzyby ł z Monachium b. 
% , l s z P a ń s k i Alfons, k t ó r y weźmie 
lCV*i Wraz t L-c Uri«fłcr,r,i -al tnmte i -

W A R S Z A W A , 27 sierpnia. 
Władze policyjne zamknęły i opie

czętowały warszawski lokal Związku 
Hallerczyków oraz aresztowały sekre
tarza, woźnego i trzech członków tej 

organizacji, obecnych w lokalu związ
kowym. 

Podobno akcja w stosunku do 
Związku Hallerczyków jest rezultatem 
prowadzonej przez v te organizację akcji 
ulotkowej. 

' jaz z ks. Windsoru w tamtej-
m ' e d z y n a r o d o w y c h zawodach. 

Ola Negri w Wiedniu 
[pA Wiedeń, 27 sierpnia. 

bi^v> Do Wiednia p rzyby ła dzisiaj 
a Polska .. ar tys tka f i lmowa Pola 

k t ó . r e j publiczność wiedeńska i a ł a
 owacyjne przyjęcie na dwor 0,.y°wym. 

%\z w Wiedniu w teatrze „Apo l l o " 
t. M

S l < r Premiera filmu z Połą Negri 
" l v l a dame B o y a r y " . 

nie poszedł do Berezy 
Konferencja przedstawiciel i P.P.S. z wo|ew. B i ł y k l e m 

kami 1 oświadczyła, ie wobec tego stanu prze
widywać należy szereg akcyl o podwyżkę za
robków, które musiałyby w rozwoju wypadków 
przybrać także charakter polityczny. 

Poza tym delegacja wyraziła opinię, że Be-
reza Kartuska nie może być uważana za środek 
do likwidowania postulatów o charakterze po-

Warszawa, 27 sierpnia. 
„Wieczór Warszawski" donosi ze 

Lwowa: 
U wojewody lwowskiego dr. Blły-

ka zjawiła się w środę delegacja miej
scowej organizacji PPS 1 klasowych 
Związków Zawodowych, która przed
stawiła swoje stanowisko wobec ostat
nich wydarzeń w krafu. 

O rozmowie delegacji z wojewodą 
wydano uzgodniony z władzami komu
nikat, którego główna część brzmi: 

Delegacja zwróciła uwagę na próby podro
żenia cen produktów żywnościowych, co pozo
staje w części w związku z wiadomymi wypad sprawcami zajęły się władze prokuratorskie.' 

Aresztowania wśród sprawców zajść 
w Ciechanowcu i Czyżewie.—Posterunki policyjne zostały 

wzmocnione 

'Oskarżony Głowack i bv ł k ie rown i 
kiem O. N. R. na wydziale chemicz
nym politechniki warszawskie j i przy
wódcą grupy robotniczej O. N. R. na 
warszawsk im przedmieściu Grochów. 

Wszyscy 3 oskarżeni by l i 
o dokonanie zimą 1936 r. szeregu za
machów bombowych na sklepy 1 miesz
kania żydowskie w powiecie warszaw

skim. 
Poza t y m akt oskarżenia zarzucał 

im 
tworzenie organizacji nielegalnei, opar

tej na konspiracyjnych „piątkach". 
Podczas aresztowania znaleziono 

przy Głowackim i Makowskim, pracow
niku laboratorium chemicznego 2 bom
by, opatrzone lontami 1 przyrządami 
zegarowymi o promieniu działania do 
100 metrów. 

1 Ponadto przy wszystk ich 3 oskar-
i żonych znaleziono egzemplarze niele
galnej „Sz ta fe ty " . 

Sad skazał Głowackiego na rok wię
zienia z zaliczeniem 9 miesięcy aresztu 
śledczego i postanowił nadal nie w y -

litycznym I prosiła wojewodę, ażeby Jej opinie' P o c z ą ć go na wolną Stopę aż do Od-
| bycia kary. Makowski skazany został 
ina 10 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
i aresztu prewencyjnego a Tymowski — 

l żiidnnia przedłożył czynnikom warszawskim. 
Poruszono również sprawę pomocy dla nreszto 
wanych. 

W odpowiedzi wojew. Blłyk oświadczył, że 
w związku z ostatnimi wypadkami do Berezy 
Kartuskie] nikt nic został wysłany, gdyż 

uniewinniony. 

Warszawa, 27 sierpnia. 
Dziś delegacje żydowskich mieszkań

ców Ciechanowca i Czyżewa inter
weniowały u wojewody białostockiego 
w sprawie ostatnich zajść. W związku 
z tym dowiadujemy się, że w miejsco
wościach tych zostały powiększone po
sterunki policyjne. Dokonano również 

licznych aresztowań. 
Bardzo wielu mieszkańców Brań

szczyka wobec ostatnich wypadków 
przeniosła się do Myszkowa. Dziś przy 
wieziono do szpitala w Warszawie mie 
trzkańca Brańszczyka Mordkę Bursz
tynu, który podczas zajść odniósł cięż
kie rany. z 

Konfiskują „Szwejka" 
w księgarniach wiedeńskich 

Wiedeń, 27 sierpnia. 
(PAT) W księgarniach wiedeńskich 

uległa obecnie konfiskacie słynna książ 
ka czeskiego powieścloplsarza i dzien
nikarza Jarosława Haska p. t. „Dzielny 
wojak Szwejk". 

Przyczyny konfiskaty należy się do
patrywać w treści ksjążki, opisującej 
w sposób humorystyczny życie i sto
sunki w dawnej armii austriacko-wegier 
sklej. 

file:///tlii
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N A D T A M I Z A I N A D T Y B R E M 
Portugalia wyłamała się z pod opieki angielskiej i weszła w orbi j 
wpływów niemieckich—Wzrost znaczenia konserwatystów w Angin. 

Czy min. Eden ustąpi? — Mowa Mussoliniego na kycylu 
( O D S P E C J A L N E G O K O R E S P O N D E N T A „ R E P U B L I K I " W. A N A L N I 

Londyn , w sierpniu. 
Incydent dyp lomatyczny czesko^por-

tugalski wnosi świeży element niepew
ności w niesłychanie powik łane sto
sunki międzynarodowe. W Londynie 
incydent ten z rob i ! szczególne wraże
nie, jako ostrzeżenie { .wskazówka ros . 
nących w p ł y w ó w państw tota l i tarnych. 
Portugal ia w ciągu w i e k ó w zadowal-
niala sic rolą pol i tycznego wasala Wiel
kiej B ry tan i i . Konf l ik t z Prasrą ko
mentuje prasa tutejsza, jako ostateczne 
wy łaman ie się Portugal i i z pod w p ł y 
w ó w bry ty jsk ich i podporządkowanie 
sle L izbony życzeniom Ber l ina. Samo 
zajście uważane jest za świeży atak 
dyplomacj i berl ińskiej na Pragę. 

Angl ik jest realistą: zdaje on sobie 
Sprawę z niepowodzenia dyplomacj i 
Foreign Office, lecz zdaje sobie także 
sprawę, że w b r e w swemu zdecydowa
nemu pacy f i zmowi nabierająca z każ
dym dniem na nasileniu burza św ia towa 
może ogarnąć także w y s p y b ry ty j sk ie . 
Świadomość ta jest źródłem sMy stron
n ic twa konserwatywnego. k tóre w 
sprawie uzbrojenia zajęło stanowisko 
jasne i wyraźne . Głosowanie orzec iw-
ko k redy tom na dozbrojenie gwol i do
k t r ynom i zasadom narazi ło Pan ję 
Pracy na utratę popularności. Co się 
t yczy s t ronnic twa l iberalnego, to prasa 
jego cieszy się w dalszym ciągu znacz
ną poczytnością, posiada ono także l icz
nych zwolenn ików wśród inteligencji, 
natomiast w p ł y w y jego na masy są pra
w ie żadne, o jakimś poważnie jszym 
zwyc ięs twie w y b o r c z y m nie może więc 
r ta rzvć z.upełnie% i Dla polskiego czyteU 
niKa' me Jes'fmo^e zbyteczna uwagd, że 
s t ronn ic two-konserwatywne nie jest za
chowawcze w naszym znaczeniu tego 
w y r a z u , przec iwnie: jest ono postępo
we i demokratyczne. Od stronnictwa 
liberalnego różni się ono głównie pro
tekcjonizmem w odniesieniu do produk
cji k ra jowej , g łównie rolniczej. P rak 
tyczna konieczność protekcjonizmu, ja
ka się wy łon i ł a w czasie w o j n y i po 
wojnie, by ła też przyczyna wzrostu 
jego znaczenia i w p ł y w ó w kosztem 
par t i i l iberalnej. 

Świadomość własnej s i ły nie skłania 
bynajmniej rządzącego st ronnictwa do 
spoczęcia na laurach i do zadowolnienia 
się dotychczasową dość bierna rolą w 
pol i tyce zewnętrznej. Coraz uporczy
w ie j k rn iące pogłoski o bl iskim ustąpie
niu Edena dają pod t y m względem bar
dzo ciekawe wskazówk i . Do zwycza
j ó w angielskich należy, bv rninistei 
spraw zagranicznych nie zmieniał kursu 
swej po l i t yk i . Gdy przeto zachodzi po-
trzeba zmiany k ierunku, następuje 
zawsze zmiana na t y m stanowisku. 
Z drugiej s t rony ewentualne powierze
nie tego portfelu dotychczasowemu pod
sekretarzowi stanu, lo rdowi Hal l fax, 
by łoby wskazówką, że premier Nevi l le 
Chamberlain pragnie resort ten bar
dziej, niż- dotychczas, uzależnić od sie
bie. W miarę, jak postępuje uzbrojenie, 
pragnie, oczywiście, rząd Wie lk ie j B r y 
tanii na w idown i pol i tycznej odegrać 
rolę, odpowiadającą jej interesom. Prze
konano się w Londynie, że bagatelizo
wania lub ignorowanie niebezpieczeń
stwa do niczego w końcu nie prowadzi . 
Sprzyjnno tutaj raczej gen. Franco w 
przekonaniu, że tak czy inaczej pienią
dze angielskie w końcu go beda mogły 
kupić. Łudzono się także nadzieja, że 
zrodzą się w nim. jako w nacjonaliście, 
po pewnym czasie uczucia wrog ie w 
stosunku do możnych opiekunów za
granicznych, tak jak się to dzieje w je
go hiszpańskim otoczeniu. 

Incydent czesko - portugalski wska
zuję T - J n k . że trudno na to l iczyć. Spe-
oinltfci do spraw morskich dowodzą, 
że dwa ' wielk i? pancerniki włoskie 
„V i t to r io Veneto" i Li t tor io," bedą do
piero gotowe za dwa lata. a do tego 
czasu uzbrojenie angielskie również 

uczyni o lbrzymie postępy. W sferach 
dobrze po in formowanych twierdzą 
również, że pacyfikacja Abisynii nie ro
bi postępów I że konieczność utrzyma
nia 1 wyżywienia liczne! armii na ob
cym terytorium czyni Italie niezdolną 
do Jakiejś poważnej przedsiębiorczości 
gdzieindziej. Na fakt- ut rzymującego 
się wrzenia w Abisyni i wskazują, 
zresztą, o fer ty ponownego osadzenia 
Negusa na tronie w charakterze lennika 
I ta l i i . 

W tych warunkach ostatnia mowa 
Mussoliniego w Palermo nie mogła tu
taj doznać szczególnie przychylnego 

przyjęcia. Wprawdz ie w 
z dalszymi mowami tego męża stanu 
ma ona charakter bardzo umiarkowany, 
prasa tutejsza zarzuca jej jednak nie
zręczne postawienie sprawy morza 
Śródziemnego. Jeśli decyzje mają za
paść w myśl interesów i życzeń państw 
śródziemnomorskich, to okazać się mu
si, że Niemcy w sprawie Hiszpanii nie 
mają właśc iwie nic do powiedzenia, 
podczas gdy Rosja w rzeczywistości 
jest państwem... śródziemnomorskim. 
Dla Ang l i ków jest to dowodem, że w 
uniesieniu k rasomówczym zdarza się 
mężom stanu mówić rzeczy niepotrzeb-

oorównaniu i ne. Za niezbyt dorzeczna uważają tu
taj także uwagę, iż droga do Rzym 1 1 ^ , 
wadzi przez Ber l in. Dyplomacja * 
gielska mogła chwi lami zabiegać o W 
lowanie Rzymu, nie usi łowała ona 
gdy izolować Berl ina, z k tó rym nie»" 
ona bezpośrednich sporów. , i c 5 l 

. Droga do porozumienia z Italia >< 
naturalnie o twar ta , nie należy S ^ Ł ( 
nak spodziewać posunięć szczeci, 
szybkich ani szczególnej u s t ę p l i ^ 
ze strony Angl i i , k tóra nie ma po t e 

ani chęci ani powodów. c 

T. * 

Nie b y ł o n a d u ż y ć w m i n . skarbi) 
Ludzie, którzy chcieli zrobić karierę.—Uraz na punkcie „ a f e r ^ 

Dziś wyrok w sensacyjnym procesie 
Warrszawa 27 sierpnia 

Na wstępie dzisiejszej rozp rawy o 
zniesławienie wyższych urzędników 
Min . Skarbu, przewodniczący sędzia 
Kotarba zreferował l ist od p. dyr . Kar-
szo - Siedleckiego, w k t ó t y m zaprzecza 
on twierdzeniom świadka Sidora o treś 
c l prowadzonej z nim rozmowy . Dy r . 
Karszo - Siedlecki prosi o przesłucha
nie jako świadków dyr . Win tera i Stra-
kacza, obecnych p rzy rozmowie. 

Sąd postanowi ł św iadków nie w z y 
wać, uznając, iż okoliczność ta nie ma 
znaczenia dla sprawy. 

Sąd w dalszym ciągu przystępuje do 
przcsłuclu3y;iuia „świadków. 

P. Henryk Brun w-prez. Izby Handl.-
Przem. i dy r . Jakubowski stwierdzają, 
że Izba Handl . -Przem. nigdy nie inter 
wen lowała w Minlst . Skarbu w intere 
sle poszczególnych podatników. 

Po zeznaniach świadka Adama Guzi 
kowskiego, dyr . Izby Sk. Gr. by ł bada
ny dr. Turczyn , referent p rawny M in 
Sk. Stwierdza on, iż w związku z aferą 
Michalskiego i Krzysztoforskicgo w ł a 
dze ministerialne wyc iągnę ły wszelkie 
konsekwencje w stosunku do urzędnl 
k ó w zamieszanych w aierę. 

Z kolei zeznaje b. dyr . biura perso 
nalnego p. mjr . Ziel iński (badany jest on 
powtórnie) . 

M j r . Ziel iński zaznacza, iż w swo im 
• > » » » • • • 

czasie do M in . Skarbu na jego ręce p rzy 
chodzi ły donlesjenia anonimowe w for
mie elaboratów zarzucających, iż w 
skarbowoścl rozbudowany jest system 
złodziejstw i korupcj i . 

Jako na g łowę tego S3rstemu wskazy 
wano na dyr . Michalskiego. M j r . Zieliń
ski miał już wówczas ujemną opinię co 
do uczciwości Michalskiego, jednak ca
łe te oskarżenia o system złodziejstw 
i korupcj i w y d a ł y mu się humorystycz
nymi . Akcja ta jednak nie ograniczała 
się na anonimach. Pogłoski , p lotk i sz ły 
dalej. 

Doszło do tego, że zainteresował się 
nimi zast. szef a J personulhegó w - Prez. 

•Rady Min . p. Drymer . Pułk. Drymer 
skontaktował m j r . ZielińsWege z Chntte 
lewsk im. (występującym w sprawie w 
charakterze świadka). 

Świadek Ziel iński mówi , iż z roz
mów z Chmielewskim odniósł wrażenie 
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RZECZNIK PATENTOWY 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 21. 

tel. 650-23. 
Patenty na wynalazki, wzory, oraz znaki towa
rowe. Skargi i obrona w Urzędzie Patentowym. 
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uraz na punkcie n a ^ j j 
o nim, jako o cz łowieku uczciwy** , 
posiadającym 
skarbowych. M j r . Zieliński mótfi', 
zwłaszcza wś ród urzędników RA^H 
spotyka się w ie lu z tak im urazem- j, 
wają wśród nich tacy, k tó rzy ro^ftf 

Chmielewski ka r t y zabazgraneJ 

G d y b y w r*. 1 9 3 6 F r a n c j a z a g r o z i ł a N i e m c o m , 

nie byłoby dziś wojny w Hiszpanii 
Londyn , 26 sierpnia. Igają okoliczności. Mie l iśmy tego przy-

Znamienny a r tyku ł o stosunkach fran , k ład z okazji przedsięwzięcia przez 
cusko-angielskich * zamieszcza wielk ie 
londyńskie pismo liberalne „News Chro-
.nicle". Oto streszczenie tego a r t yku łu : 

„Panowie Chautemps i B lum z pew
nością są w zgodzie co do uważania 
kooperacji francusko-angielskiej za pod 
(stawę pokoju europejskiego i obrony 
Francj i przed przedsiębiorczością fa
szystowską, istnieją jednak pewne róż
nice w poglądach obydwu wymien io -

Francj i ś rodków ochronnych na Morzu 
Śródziemnym znacznie wcześniej od 
Angl i i . 

Ł a t w o zrozumieć powody tej zmiany 
stanowiska francuskiego: jest nim 
chwiejna po l i tyka obecnego rządu bry 
ty jskiego. Już w r. 1936 w chwi l i m i l i 
tarnej reokupacji Nadrenii przez Niem
ców postawa Londynu, k tó ry wówczas 
odradzi ł Francj i mobilizację, okazała się 

nych mężów stanu. Podczas gdy B lum j n iewłaściwą. Obecnie min is t rowie fran 
cuscy uważają, że gdyby w kwie tn iu 
r. ub. przepędzono Niemców z Nadreni i , 
co by ło zadaniem bardzo ł a t w y m , unik
nęłaby Europa dzlesiejszej skompl iko
wanej sytuacj i , przede wszys tk im w o j 
ny domowej w Hiszpanii . (si). 

by ł zwolennik iem po l i t yk i ścisłego po
rozumienia z Londynem, co go dopro
wadz i ło do zajęcia w sprawach hisz
pańskich stanowiska, sprzecznego z je
go wewnę t r znym przekonaniem, Chau
temps bez naradzania się z Londynem 
działa samodzielnie, jeśli tego w y m a -

bazgrane ka r t y personalne i 
wszys tko zwalają na nadużycia. $ 

Chmielewski ka r t y zabazgranei 
miał, ale miał uraz. Doszedłem do * 
ku, m ó w i świadek, iż mam do czJ\ 
nia ze stow., rekru tu jącym się 2 jj 
śród niższych urzędn ików, 'k tó re n% 
celu jakąś sanację moralną w P^1 jj 
Chmielewski up. mówi ł ś w i a d k ó w jjj 
on mu wskaże Kandydatów na dy1*' 
skarbowych I t. p. ^ 
RT TŚwiadekijopowiada następnie o SJ3 
I M spotkaniu z Chmielewskim w *•.<, 
arach sądu podczas niniejszego p r 0 ; J 
Chmielewski p r zyw i ta ł się ze ś̂ Ja 
k iem, jak z dawnym, serdecznym y 
jomym. Ja, m ó w i mjr . Ziel iński, I 3 
czątku go nie poznałem. Chmielmy 
zaczął rozmowę na temat sprawy; J< 
wiąc: „Teraz to ich przygwoźdź" 1 ^ 
Wówczas przypomnia łem sobie-
zacz. JS 

Powiedzia łem w rozmowie, że y 
ces nie w y k r y j e żadnych wielki^ ' ' F 
dużyć, z łodziejstw, gdyż tego nie S 
W toku w y m i a n y zdań mjr . Z i ^ i 
dał w y r a z poglądowi, że jest to ł y 
między grupą urzędników, KTÓRZY A 

bi l i kar ierę 1 drugą Im zazdrosz^; ' 
Są to dwa Iow. wzajemnej P ° y 

w kar ierze rywal izu jące ze sobą l 
tatem jest sprawa. 

M j r . Ziel iński przyznaje, iż n 1 j i * 
jest, że w toku rozmowy wsp^ii'"'V 
Michalski by l dobrze z jednym 7- 0 $ 
„robienia ka r i e r y " i dlatego MOI^F 

chowo raczej b y ł y robione pocza t K 

pewne odruchy, aby mu pomóc. ,i 
Przewodu. : — Kogo pan ' ^ J Ł . 

oskarżyciel i do T o w . Wza j . Po 1 " 
— Trudno to powiedzieć. 

wyjaśnia, iż nominacja dyr . Lub° J 
kiego była postanowiona wprost P 
ministra skarbu. fl pi* 

A d w . Wasserberger: — Czy P a , 
cował przedtem w skarbowości? ^jl 

— Nie. Przeszedłem wprost 2 
ska. Jtf 

— Panie majorze. Czy nie s p ° J S 
się pan z opinią, zresztą wedle ffl 
niesłuszną, k ry tyku jącą zbyt s 2 y 

awanse wo j skowych w adm. C ^ ' , ^ Ł \ 

— Mnie się zdaje, że przecho J 
wo jskowych do administracj i n ' e, r tjKi)* 
robić dobrej k r w i wś ród urzed" 
Ale do mnie to nie dochodziło.. 

U r z ę d n i c z k a z W a r s z a w y c i ę ż k o r a n n a 
Zakopane, 27 sierpnia, pasażerek, urzędniczka z Warszawy, M. 

Czeski autobus, należący do Mal inow Mandelberżanka. 
skiego z Popradu, jadąc w stronę Zako- Pasażerowie autobusu wnieśli do sa
pa nego, wpadł do rowu. du skargę o odszkodowanie. 

Cięższych obrażeń doznała jedna z 

W dalszym ciągu swych T0> 

mjr . Ziel iński podkreśla, iż atffl° s , eV 
skarbowoścl by ła duszna I dla ocz>S5| ! 

nia je j starał się obsadzać . stano-
w o j s k o w y m i . ^ 

.Po zamknięciu przewodu sąd 0 f 
zabrał głos prokurator Kerkuć o r * y 
brońcy. .Wyrok jest spodziewany J 
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.REPUBLIKA" nr. 2*6. Sobota, 28 sierpnia 1937 r. 

l0P"la 2 S sierpnia 1925 roku otwarto w 
i b m r a z Merwszy komunikację lot-
^knr-narazie utrzymywała Łódź komu-
irJri • 2 Poznaniem i Warszawa za po-
Wictwem samolotów „Aerolotu". Od 
jopflda J 9 2 y r p n s i a ( i a i a Łódź komu-
I EJwę lotniczą z Warszawa. Krakowem 
lyeaniem. Komunikacja lotnicza irwa-
wmnak tylko do jesieni 1928 r.. od ie-
B»« ? £ B f A ( 1 ż pozbawiona jest komuni-
m ' l lotniczej. 
titomunikoc}a lotnicza Łodzi ze świa-

" odbywała się ?. lotniska, wybudowa-
*g° stroniem LOPP na Łublinku. 
k o t o V ą t p l i w i e Problem usprawnienia 
Ju}nikacji lotniczej w Łodzi i polacze-

tt m z siecią ogólnoświatowa tylko 
jest nieaktualny, w najbliższej Bft4g* 

MAŁOŚCI odpowiednie czynniki zajmą 
^co'", ' r e a ^ z u i < l c %° ku wygodo mlesz 

1 2 8 1 
1 C J 

Dziś Augustyna B, 
Jutro Św. Jana Chrz. 

Lekarz skazany na dwa iata wiezienia 
a oszustwo matrymonialne. — Obiecywał c^żenek 
wzamsan za otrzymaną pomoc podczas studiów 
Miody człowiek, na bardzo skrom- ze inna ożenisz". On na ten warunek 

nej posadce w ma łym miasteczku po- mniej lub więcej wyraźnie się zgadza, 
znaje również bardzo skromną panien- Studia t rwają sześć lat. Pisują do sle 
ice: k rawcową. Młodzieniec zwierza się bie przez ten czas, i są w dobrych, przy 

jej , że chciałby studiować medycynę. ' jacielsklcl i stosunkach: ona mu wysy ła 
Ma czterysta pięćdziesiąt z ło tych, co pieniądze regularnie: jak twierdzi — 
mu oczywista nie starczy na dłużej, niż łącznie 4500 złotych, 
na k i lka miesięcy. Dziewczyna podchwy Jemu, już w trakcie studiów, coraz 
tuje jego zamiary: pomoże mu materiał- bardziej ciąży to zobowiązanie. Pienią-
nie, będzie mu przysy ła ła regularnie ze dze przyjmuje jednak dalej. Nie ma in-
swoich ciężko zapracowanych pieniędzy nych środków do życia, nie miałby za 
ty le i ty le , ale... Reszty domyśleć się co studiować, musiałby zmarnować pa
nie trudno. Dziewczyna stawia waru- \ rę lat twarde j pracy i życia w warun-
nek, by młody człowiek, gdy skończy; kach wyrzeczenia się wszystkiego, 
studia 1 zostanie lekarzem - - poślubił prócz pożywienia. Zresztą, on - jak 
fa' I wyjaśnia — choć już w końcowym o 

M ł o d y cz łowiek pieniądze bra ł , 1 kresie studiów zdawał sobie sprawę, że! 
zresztą bardzo mało, studia skończył , 1 jej chyba nie poślubi, jednak miał pew-
dyplom lekarza uzyskał i ożenić się z ność. że jej przynajmniej pieniądze 
panną, po dziesięciu latach znajomości zwróc i . 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyto dnia 

4.39 
1836 
21.38 
13.U 
13.20 

2.40 

•e wiadomości 
4 ą ! . A P l S Y D 0 PRZEDSZKOLI odbywać sie. bę 
M ^ ° d ł i w d n i a c n 3 0 1 1 •terpnl* rb. w godzi' 
1»d 0 <* 9 0 0 1 2 w następujących punktach) — 

W afiska 54, Wacława 9, Przejazd 39, Sreb-

I, * l > Pru< 

i popierania z jej s t rony! — nie chciał. 
Zato gotów by ł już od dawna zwrócić 
jej pieniądze. 

Czy taki cz łowiek jest oszustem? 
W o k ó ł tego zagadnienia, wcale nie 

tak prostego jakby sle zdawało, obraca 
la się wczorajsza, wysoce interesująca 
sprawa w sądzie okręgowym, w której że jest źle i sprawę postawi ła na ostrzu 
Jako oskarżony odpowiadał 33-letni W a . noża. Zażądała wręcz, by wzięl i ślub. 

** 

Grodzieńska 3, Śląska 27, Podmlej 
L^"*' P r u « a 15, Śródmiejska 12, Suwalska 16, 
4 1 i S | W S k l e f i ° 1 2 4 ' S r c b r z y n s k a 8 7 . Rokicińska 
l«I>ls 6 ' ° s o b y > znaszające dziecko do 
^ u do miejskich przedszkoli, winny przędło, 
^ " ' k y k e . urodzenia dziecka oraz świadectwo 

ePlenia ospy J. błonicy. 

rofc ^ATRYWANIĘ BUDŻETU Mi ŁODZI na 
czoae ^Olstracyjny 1937—38 zostało Jui zakoń-
Pojj .' * c *oraj odbyło się ostatnie, piąte z kolei 
kl,5t

 ? e n I e komisji finansowo . budżetowej, na 
Roj 0 1 r o*palrzono ostatnie działy budżetowe. 
pj e &

 i aany j u i budżet wpłynie na posiedzenie 
r n e rady przybocznej w dniu 7 września rb. 

** W*20
 NACZELNIKÓW STRAŻY OGNIO-

łl°cho* t e r e n u całego k r a ) u odbędzie się w Czę-
iultB

 w , e w dniu dzisiejszym i trwać będzie do 
lag ' ,Na -Jeździe tym omówione będą aktualne 
» O 8 ( b

 a l a z frontu walki z ogniem, wygłoszone 
, ) Ml | l l , , i c z n e r c ieraly itd. Łódź reprezentować 
VCj ^ , D Ż - Kcy.aiczyk, komendant straży ognio-
c C r 6 "assym mie-icle oraz trzech wyższych oli-

fo^JKNlĘCIE PÓŁKOLONIJ LETNICH w 
«otga

 3"8° Maja nastąpiło onegdaj. Kolonie te 
S "t a a e zca^niy dla najbiedniejszej dzia-
?U C d u

 a r a a i e m władz miejskich przy 
l>iei, c

S i u Pracy. Z kolc n:| korzystało w roku 
«tt j a ^ m °koł 0 8.C0O dzieci, które spędzały czas 

c v 'ach pod troskliwą opieką wychowaw-j 

ZIMOWA *DLA BEZROBOTNYCH 
"li ły 0 * 0 ' 6 s i S w.tym roku znacznie wcześniej, 
t 0 d i<! to r O k U u ł , i e 2 l y m ' W najbliższych dniach 
Uot̂ j 0 ''idą prace przygotowawcze. Ustali sią 
Bp°Iec ° ? 0 < l c ' ł : 0 v / a n l a poszczególnych warstw 
l ? C y c ! l

I e a s t W a i opracujo się listy osób potrzebu-
f V , p c m c c y - Zbiórki sUrej odzieży w tym 
0ii» n ? b c t , z i = . gdyż w roku ubl*«»łvm nie dala 

po=rdBnych rezultatów. 

sy l Slonlckl , doktór medycyny . 
Słonick i by ł w roku 1928 pisarzem 

w ówczesnym sądzie pokoju w Konstan 
tynowie, gdy poznał się ze Stefanią Sei-
del, córką tkacza i z zawodu k rawcową . 
Młodzi czuli ku sobie sympatię, nawet 
zadzierzgnęły się między nimi stosunki 
całkowitego zbliżenia. Na jego wynurzę 
nia, że czuje powołanie do medycyny — 
zgłasza ona gotowość wysy łan ia mu po 
50 z ło tych miesięcznie, by mu umożl i 
w ić przebiedowanie przez fakultet. W a 
runek z jej strony jest postawiony w y - - s t w a , bo do małżeństwa nie można 
raźnie: „Dostaniesz pieniądze, gdy się! zmusić podobnie, jak do miłości . Dz iew 

czyna nie słuchała tych wszystk ich ar
gumentów, i by ła nieczuła na prośby. 
Żądała, by się Słonicki z nią ożenił. 

Wreszcie Seidlówna zagrozi ła mu, 
że złoży skargę do prokuratora. 

Władze skargę odrzuci ły , uznając, 
iż sprawa ma charakter cyw i lny . Sei
dlówna apelowała do sądu apelacyjnego 
w Warszawie i dopiero w tedy prokura
tura rzecz wzięła w swoje ręce i spra
wę skierowała do sądu. 

Rozprawje przewodniczył sędzia 
Grzesiowski . Oskarżał prokurator W a l -
k iewicz, broni ł adw. Jastrzębski. 

Oskarżony wyjaśni ł k ró tko, że nie 
działał w zamiarze oszukania, że chciał 
spłacić wszystko, co pobrał i że do w i 
ny się nie poczuwa. 

Świadkowie przytoczy l i stan fak
tyczny, zgodnie z t y m cośmy podali 
wyże j . Sąd odczytał znajdujące się w 
aktach, a dostarczone przez pok rzyw
dzoną niektóre jego l isty do niej. W jed 
nym z nich zwierzy ł się, iż czuje się 
Ukraiucem, inny zakończył „He i ! Hit
ler", bo akurat wtedy nastąpiła zmiana 
ustroju w Niemczech, a jego przyjaciół
ka jest Niemką i pisywała do niego po 
niemiecku, wiec napisał tak — jak w y 
jaśnił — dla żartu. 

Obszerne w y w o d y w tej skompliko
wanej sprawie adw. Jastrzębskiego za
sługują na uwagę. 

Czy choćby usina umowa o zawar
cie małżeństwa by ła ważna? Obrońca 
twierdz i , że nie. Nie można zapewnić 
sobie męża koscicm.50 z łotych iniecięcz 
nie. By ł a to umowa o przyczynie niego
dziwej i jako taka — nieważna. Dale? 
umowa z jego strony dotyczył?, czegoś, 

prosi ł ją, by go nie zmuszała do małżeń jco się ma śłoć w przyszłości. Jest orze
czenie Sądu Najwyższego, które odróż
nia zobowiązania od obietnic i nic uw.a-

Gdy przed trzema laty Słonicki 
ukończył uniwersytet , powiadomił ją o 
t y m może w słowach mniej entuzjas
tycznych, niżby to uczyni ł kochanek, 
k tó ry czeka na tę chwi lę, by się połą
czyć dozgonnym węzłem z ukochaną. 
Ona odrazu wyczu ła z tonu jego listu, 

M łody doktór próbował się „ w y k u p i ć " 
Oświadczył , że jej zapłaci wkró tce wię 
cej, niż mu dała, że może się ożenić bo 

( ga to , że niechby mu tego nie broni ła 
! i przyjęła pieniądze. Żenić się z nią nie 

chciał już kategorycznie. 
Przez t rzy lata t r w a ł y spory, lamen

ty i awantury . Doktór by ł jednak nie
wzruszony. T łumaczy ł się, że przez 
te dziesięć lat jego uczucie, nigdy nie 
specjalnie gorące, ostygło zupełnie 

sezonowi u 
Oświadczenie prezydenta miasta 

poparciu 

W związku z t rwa jącym strajkiem 
na robotach publ icznych w L i d z i odby
ła się wczora j w zarządzie miejskim 
konferencja p. prez. Godlewskiego z 
przedstawicielami sezonowców. 

Delegacja robotn ików zgłosiła po
stulaty strajkujących, po czym p. prez. 
Godlewski udzieli ł następujących wy 

jaśnień: 
1) Zatrudnienie na robotach miej

skich wszystk ich dotąd niezaangażo-
wanych bezrobotnych nie zależy od za
rządu miejskiego, ponieważ rekrutacja 
robotn ików odbywa się za pośredni
c twem Funduszu Pracy . Ilość zatrudnio 
nych w roku bieżącym nie jest mniej
sza, niż w roku ubiegłym. 

2) Podwyższenie stawek płacy 1 po
większenie ilości dni pracy w tygodniu 
nie jest zależne od zarządu miejskiego, 
ponieważ zarząd miejski , prowadząc 

roboty z dotacyj i pożyczek, musi prze
strzegać tych warunków, jakie nakła
dają nań instytucje finansujące roboty. 
Dzięki staraniom zarządu miejskiego 
wprowadzono 5 -dnlowy tydzień pracy 
zamiast zamierzonego 4-dulowego. 

3) Sprawa wypłacenia jednorazowe 
go zasi łku przedstawia się w ten spo
sób, że na zreal izowanie uchwały ra
dy miejskiej potrzeba około 200.000 zł. 
Tymczasem rada miejska, podejmując 
uchwałę, nie upoważni ła zarząd miejski 
do zaciągnięcia na ten cel pożyczki d łu
goterminowej , a jako źródło pokrycia 
wyda tku wskazała nndwyżk i budżeto
we, względnie pożyczki krótkotermino
we. Ponieważ zarząd miejski nie t y l 
ko nie posiada żadnych nadwyżek bu
dżetowych, ale brak mu jeszcze pienię
dzy n i dokończenie robót, postulat ten 
nie może być uwzględniony. (K) 

Me KEJE! TRACJA ROCZNIKA 1919. — W cza-
się b d f a 1 do dnia 30 września rb. odbywać 

Z ! C r c J" s , r acja mężczyzn, urodzonych w 
''Mych ' c ' y v a t = " Rzeczypospolitej, zatniesz-
lejcj, ° r o z P"ebywcj»cych na terenie Łodzi 
^ ' l s " ' 0 ' 1 ^'-onywać będzie w godzinach od 8 

' w acbcly _ od godziny 8 do 13.30, Wy-
fclaj^*c!"kcw7 Znriruu Miejskiego w Łodzi (ul. 

k°W8ka nr. 105, I piętro, łrent). (k) 

Na froncie robotniczym 
Strajk w przedsiębiorstwach transportowych trwa 

Zatarg w przemyśle p luszowym zo
stał z l ikwidowany. 

Wczora j odbyła się w inspekcji pra
cy konferencja, na której przedstawicie
le przemysłowców zaakceptowali żąda
nia robotnicze. Place tkaczy pluszowych 
zostały podwyższone o 10 proc. plus 40 
proc. dodatku. Podwyżka obowiązuje, 
tak samo jak w przemyśle włókienni
czym, od dnia 2 sierpnia rb. • * • 

^ d z i s i e j s z e j dyżurują L 

jPeû nnwskTeiTó 37,"Sz. .kinkielcwicz. StnnMewicz 

w ,owski HamburR i S-Ka, 
Piotrkowska 307, 

apteki 
lkielc.w 

Pomorska 
ski, 

Otówna 50, L. 

Stec-
Stary 

91, A 

Stra jk W przedsiębiorstwach trans
portowo - ekspedycyjnych t rwa. W ł a 
ściciele wozów i samochodów ciężaro
wych zawiadomil i wczoraj międzyzwiąz 
kową komisję, że sol idaryzują się z ak
cją transportowców i nie będą przy jmo
wal i zamówień na przewóz towarów. 

Na dzień dzisiejszy wyznaczona zo
stała w inspekcji pracy konferencja, ce-

zażądali -podwyższenia 

ża za oszustwo niedotrzymanie óbic'th'i-
cy, na której n i edo t r zymąn je^^óga 
wpłynąć rozmaite okoliczności, zajść 
mogące w przyszłości. Dalej: Seidlów
na chciała go zmusić do zawarcia mał
żeństwa. Małżeństwo zawarte pod przy 
musem i rożc być jednak unieważnione 
z łatwością, a strona zmuszająca — od
powiada karnie. Obrońca wskazywał, 

że w tej sprawie zbiegają się i ognisku
ją przepisy z prawa karnego, kanonicz
nego, cy tował odnośne a r t yku ły i stara! 
się dowieść, że ani jeden z ty cii w ie l 
kich działów ustawodawstwa nic obcią
ża i nie potępia oskarżonego. To nie je
den z owych prostych wypadków, w 
których jakiś tam donżuan z przedmieś
cia wydosta ł od służącej ' ki lkaset zło
tych, p rzy rzek ł , że się ożeni, lub kupi 
za nic wspólne już mieszkanie, pienią
dze przepił i przepadł. Tuta j oskarżony 
działał otwarc ie. Bra ł wprawdzie pie
niądze jeszcze wtedy, gdy już uświada
miał sobie, że coraz trudniej będzie mu 
wypełn ić ów ciążący na nim warunek. 
Ale w tedy nie miał innego wyjśc ia. — 
Chciał pieniądze zwrócić — niestety — 
panna ich przyjąć nie chce. 

Obrońca uważał, że jego mocodaw
ca nie jest łowcą posagowym. Jeżeli są 
polowania na posag i jeżeli takich ł( w -
ców należy karać — to trzeba również 
wziąć w obronę mężczyzn, k tórzy pa
dają podczas polowania na mężów. Sei-

dziale drukarń, 
plac o 10 proc. 

Chodzi o to, że przemysłowcy nie od- diówna takie polowanie urządziła 1 zda 
mówi l i zastosowania tej podwyżki , t ło 
macząc, iż podczas sezonu majstrowie 
drukarze o t rzymywal i wyższe place. 

** 

wało jej się, że sobie męża 1 to lckarzr. 
upolowała. 

Sąd uznat za dowiedzione, iż Słonicl , 
pobierał pieniądze, nie mając zamiav :. 
się ożenić i uznał go w innym oszustw; 
M łody lekarz został skazany na 2 lavr 
więzienia i 1000 z ło tych g r zywny , ora: 

(gl) 

ffWie*8?'''Zawadzkn 45 _ IV .Cilticjiowski, Naru- : j c m zlikwidowania zatargu. 

o* 
Majstrowie fabryczni, zatrudnieni w 

Wczora j wybuchł strajk okupacyjny 
w fabryce tektury Adelfanga przy ul icy 
Srebrzyńskiej 36. 

o ,nR2?'Cy
 Ż ą d a i ą p o d w y ż s z e n i a p , a c , u T r r t ę ' p 7 a w ' c y w i l n 7 c h i obywatelskie 

proc. ^ Ina lat 6. Z mocy amnestii g rzywna i pr 

Na nadchodzący* poniedziałek, d n i a ' 1 ™ * k a r y z c s t a ł a s k a z a n e m u d a r 
30 bm. zwołana została konferencja z skhek 

szoferami, zatrudnionymi na autobu- '#» m. 
sach. \\ (iipjrhftgnww 

Szoferzy oraz konduktorzy zażądal i . W Ł I U I U I U I I J 
unormowania warunków pracy i płacy, I 
wysuwając pod adresem właścicieli sa- 1 

mochodów szereg postulatów. Na kon
ferencji poniedziałkowej obecny będzie 
także przedstawiciel urzędu wojewódz
kiego, wydzia łu komunikacyjnego, (k). 

K1NDERSPITALGASSE 1. 
lei. A. 25-600 

załatwią we Wisdniu wszelkie spr* 
wy handlowe i Klnaimiiic u **tvi • 
w mieszkali u przvu'Z(lnvii i kr • 
pokoje na krótszy luh na J i i i ; - . . 

czas. 



„REPUBLIKA" nr. 236. Sobota, 28 sierpnia 1937 r. 

gielka uciekła z murzynem du Polski 
a dzień przed ślubem z przemysłowcem londyńskim 
Niezwyk ł y dramat rozcurrai sie na 

iinii Londyn — Paryż — Kraków — 
(idynia. Dwudziestoletnia Angielka, pan
na Bea Setham, narzeczona bardzo bo
gatego przemysłowca londyńskiego, poz
nała w Jednym z nocnych 'okall Londy
nu Murzyna z Ameryki, który występo
wał w duecie tanecznym. 

Piękna panna Bea zakochała się z 
snlejsca w Murzynie. Gdy skończył się 
mu kontrakt postanowi ła mu towarzy 
szyć w podróży do Krakowa, gdzie za
angażowano go wra? z p a m e r e m na 
występy w jednym z imcnvci i lokal i . 

Wyjazd jej odbył sie w tajemnicy na 
dwa dni przed ślubem z przemysłow
cem. Przemysłowiec, dowiedziawszy 
s'k o wyjeździe narźecz juc i . na tych
miast zawiadomi ł ' paryskiego przedsta
wiciela swej f i rmy , aby spotkał n iezwy
kła parę na lotnisku i podarł pannie Bea 
paszport, by w ten siposób uniemożl i
wić jej dalszą podróż. Zasadzka jednak 
nie udała się. Panna Bea wraz z M u 
rzynem wyjechała dalej dn Krakowa. 

Teraz z kolei został zaalarmowany 
warszawski przedstawiciel f i rmv . Ocze
k iwa ł on parę na granicy. Wszelk ie pró
by perswazj i spełzły na n iczym. Angiel
ka w żaden sposób nie chciała rozstać 
się z Murzynem. Nie pomógł nawet b ła 
galny telegram rodziców. Biało-czarna 
pr ra zamieszkała razem w jednym z 
małych hotel i w centrum Krakowa. 

Przedstawiciel f i rmy co wieczór by 
wa ł na dancingu, wszedł w porozumie
nie z port ierem hotelu i szczegółowo in
formował codziennie telefonicznie prze

mys łowca o różnych szczegółach doty
czących zakochanej pary. Telegramów 
i l istów od rodziców i narzeczonego p. 
Setham nie przy jmowała , wraca ły one 
nieotwarte do Londynu. 

Po pewnym czasie duet Murzynów 
wy jecha ł do Gdyni na wys tępy . Towa
rzyszy ła tam również swemu ukocha
nemu romantyczna Angielka. W ''lad za 

parą podążył warszawski przedstawi
ciel f i rmy . 

Widząc bezowocność swvch" wys i ł 
ków przemysłowiec dał za wygraną. 
Przed k i l ku dniami nie niepokojona 
przez nikogo, panna Bea wraz z M u r z y 
nem opuściła Gdynie na dalsze tournee 
po miastach europejskich. 

liiiiiiiiiiiiiiiiiiira 

Czy w Orłowie powstanie kasyno ? 
Projekt kapital istów polskich założenia domu gry 

na wybrzeżu Gdynia, 27 sierpnia. \a 
W związku ze s ta łym p rzeg rywan iem. * 

przez Polaków ogromnych sum w kasy
nie sopockim, powstała już dawno myśl , 
aby dla odciążenia grających w Sopo
tach zbudować w Gdyni czy Orłowie 
kasyno. 

W ten sposób pieniądze przegrywane 
przez ludzi, opanowanych przez molo
cha g ry , zostawałyby w kra ju. 

Posunięto się nawet tak daleko, że 
zbudowano gmach (dzisiejsze Morskie 
Oko), gdzie miało się mieścić kasyno. 
By ło to przed 13-tu la ty 

„COCKTAIL" W TEATRZE LETNIM .M0*' TELA" PRZY UL. PIOTRKOV7SKIEJ ««• 
Rewia p. t. „Cocktail" okazała się zgodnie 

swoim tytułem trunkiem najprzedniejszego i 
tunku. a Mvi' 

Para ulubieńców Łodzi: — Irena R'*':, 
ska 1 Jerzy Welin porwała widown:ę <v/ie«s ^ 
1 dowcipem swoich piosenek. Reszla zcsP0' ,. 
ze świetnym duetem SABA et de VOGT no,6' 
le, stworzyła nastrój prawdziwie beztroskie) 
bawy. • ( < 

W sumie — nowy program Bagateli oka* 8 ' 1 

doskonałym widowiskiem. , " 
Początek przedstawień codziennie o i°j>* 

i 10 wiecz., w soboty i święta o godzinie 6. 8 1 

wiecz, , „. 
Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru od P 

dżiny 5-ej popoł. 
Ceny zniżone. ^ 

• -NARUTOWICZA fir.Jj 

B A C H U S 

10 

adwokat Hofmokl-Ostrowskl z ramienia 
apitalisiów, k tó ry prowadzi ł rozmowy 

z p. komisarzem rządu w Gdyn i , Soko- . PODWIECZORKI TANECZNE 
łem. l e m a t e m rozmowy była budowa i CZWARTKI, SOBOTY, NIEDZIKI* 
kasyna gry w Orłowie Morskim. Jak się;DOBOROWA ORKIESTRA 
dowiadujemy, kasyno miałoby stanąć w 
miejscu obecnego Domu Kuracyjnego, 
którego, jak wiadomo, właścicielem jest 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Kasyno g ry miałoby powstać za pie
niądze naszych kapital istów oraz 60 pro
cent kapi tału rządowego. 

Myś l , rzucona kiedyś przez b. Soł ty
sa Sawickiego, Jak wyn ika z powyższe-

Di. H I 
: n w n 

ordynuje 

K R Y N I C Y , 
„ULANA" 

W tych dniach przyby ł do Gdyni go, realizuje się. 

C A S I N O 
10. Pocz. 12, 2. 4, JL!L 

Kapitalna 
komedia 

scnsAcH 
i humoru! 

Od wtorku io czwartku 
W r. zl MYRNA LOY I WILLIAM POWELL-I 
Uwaga! Ze względu na wyjątkową oryginal
ność tematu, uprasza się o przybycie na po-| 

czątki seansów. 

Dziś o g. 12 i 2 2 PO
RANKI- — Wszystkie 

miejsca 80 gr. 

WIECZOąEAl CODZIENNIE D A N ^ 

Ukarail przez są* 
starościński 

W związku ze strajk iem robotn^ 
t ransportowych doszło w osta tn ie j k>1 

dniach na ulicach Łodzi do zakłóć, 
spokoju publicznego. Zatrzymano ldjjjL 
naście osób z k tó rych dwie odpowia" 8 

Na pozostałe seanse 
od 1 zł. 09. 

Tc 
ei 

te 
Jnteres] astena z 

3

N'a tem 

g ł u c h a 

v * *ąc 
V nasi 

fck0

0 

hS l n n e ' 

Zl! 

c'a sprj 

Dziś o g. 12 1 2 
2 PORANKI 
Ceny miejsc • 
od 85 gr. 

JEDNA N A M I L I O N 

SONJA HENIE 

Cudowna komedia muzycznal-NaJkomlcziilclsza 
i rójka pnrodystów BRACIA RITZ w swoim naj
weselszym repertuarze. Poza tyra/-błoni, udział' 
najlepsi artyści filmowi oraz DON AMECHE 
i JEAN HERSCHOLT. 

<tt. 

wczoraj przed sądem starośjińskini- ^ , 
Stanisław Zarębski, zam. przy ul-^ j 

rolewskiej 8, obwiniony został o to, i z . j f , 
t rzymał przy u l . Południowej okolo_'j 
28 wóz, stanowiący własność Jedn« ,| 
biur t ransportowych. Wozem P° 
ekspedient Józef Rafałowicz. Zare^ | 
wóz przewróci ł na jezdnię, z?, co z° 5 

skazany na siedem dni aresztu. ^ • 
Abraham Szwarcberg, M i e l c z a r S V « 

gp 30, skazany został na. s i e d e m ^ 
aresztu za to, że stojąc przed b ran i * . ^ 1 

mu-p jzy ,u ]» Narutowicza 13, gdzie ̂ . 
ści się biuro przewozowe — nie WP .̂ 
c z a ł r d j o t n i k ^ w , d ° Prapy • (y) • — 

zei 

\ * » Fle 
H w , ! — 

3fac JCcdercr 

t y r a n 
Miał jasne, błyszczące oczy, Jadł 

chętnie cukierki aż do mdłości, dzwonił 
namiętnie do cudzych mieszkań i zbierał 
znaczki pocztowe. 

Mia ł 45 lat. Wszyscy by l i n im za
chwyceni. Posiadał ogromnie rozwinię
ty zmysł organizacyjny, by ł zawsze pe
łen in ic ja tywy i niezmordowany. ,Całą 
noc jechać pociągiem, z rana odbyć kon
ferencję handlową, w obiad wrócić do 
domu i zasiąść natychmiast p rzy b iurku, 
na k t ó r y m czekał nań stos l istów i conaj-
mniej dwadzieścia adresów telefonicz
nych — to by ł dlań drobiazg. Odświeżo
ny jak dziecko wychodzi ł potem z biura 
i mimo iż by łam zmęczona, .zaciągał 
mnie do teatru, potem do lokalur potem 
włóczył się jeszcze po ulicach, a gdy o 
świcie zamykano wszystkie lokale, ogar
niał go smutek.../ 

Wmawia ł we mnie zawsze, że posia
dam egoistyczny, upar ty charakter, od 
zwyczai ł mnie od palenia papierosów, bo 
nie znosił dymu i od moich ulubionych 
potraw, bo.mu nie smakowały. Dziwi ł 
się, że tak długo śplę.z-rana. Codzień 
dzwonił do mnie o siódmej, a czasem Już 
o szóstej, bo sam wstawał bardzo wcześ
nie. 

"Nienawidzi ł kolońskiej wody , nato
miast lubił juchtową skórę. Przez t r zy 
lata zalatywało ode mnie zakładem r y 
marskim i nieraz musiałam wysuwać 
głowę pozą okno, gdyż sama przypra
wiałam siebie o mdłości. 

I oto pewnego dnia zauważyłam, że 
icst tyranem. By ło to w niedzielę, zimą. 
W ciągu jednej sekundy wszystko stało 
się dla mnie jasne. Spojrzałam na niego. 
D?.ieci?ce czoło, siwe włosy, blyszcące 
oczy. W krawat wetknięta szpilka z per
łą. T y r a n . 

— MóJ drogi Carino... — powiedzia
łam. — Jutro jest niedziela... 

Odparł królico, ale w każdvm razie 
ćloplef" no chwil i * 

* - Tak ! 

Prawdopodobnie wolałby — tyrani są 
już tacy! — odpowiedzieć, że jut ro jest 
środa. Ale wy ją tkowo przyznał ini ra 
cję. 

— Więc chciałabym, mój drogi Car i 
no... — ciągnęłam dalej. — Chciałabym, 
ażebyśmy raz jeden — jut ro — nie ro 
bil i tego, czego ty chcesz, lecz co ja za
proponuje... Raz, dla odmiany. Carino... 

— Ale przecie zawsze robimy to, cze
go t y chcesz! i 

Chętnie dałabym' mu na to ki lka od
powiedzi, dw ip f ' t r z y lub pięćset — ale 
nie mog łam^gayż ciągle zapewniał mnie 
jeszcze, ̂  źe posiada niezwykle elastycz
ny charakter i że nigdy nie by ł egoistą 
N iew ie le mu to jednak pomogło. 

— A więc czy dzień jutrzejszy należy 
do mnie?... Tak, czy nie? 

— Tak... — odpowiedział. — Oczy 
wiście... Ty lko. . . 

— W tak im razie nie obudzisz mnie 
jut ro pod żadnym pozorem telefonicznie 
I odwiedzisz mnie o dziesiątej z rana 
Słyszysz, Carino?... Bez auta!... S ły 
szysz, bez auta!... Udamy się na spacer 
pieszo! 

Zgodzi ł się choć uważał, że jestem 
komiczna. B y ł to wie lk i , wspaniały wie
czór, pełen pojednania, wzajemnego zro
zumienia i miłości. 

— Jutro punktualnie o dziesiątej wstą 
pię po ciebie! — rzekł na pożegnanie. 

Nazajutrz punktualnie o wpół do ós
mej obudził mnie telefon. 

— Całą noc padał śnieg! — rzekł u ra
dowany. — Pogoda cudowna!... Jestem 
taki szczęśliwy! A ty?... Czemu nie?... 
Przecie dziś jest twoja niedziela!... Czy 
już postanowiłaś co dziś zrobimy?... Za 
kwadrans będę czekał na dole wraz z 
Mistinguettc... 

„Mis t inguct tc" — to było jego auto. 
Nazwał je w ten sposób dlatego, że było 
pierwszorzędne, stare jak świat i świet
nie wylakicrowane. 

jąc, gdy wsiadłam do auta. — Dokąd? 
— Do baru „Excels ior" , wyp i jemy 

tam szklankę Vermouthu, p rze j rzymy 
pisma i potem zjemy obiad gdzieś w po
bliżu... 

Proszę bardzo... — odparł, chmu
rząc czoło. — Ale Ja wola łbym pojechać 
gdzieś za miasto. 

Nie odpowiedziałam. Westchnął cięż
ko i nacisnął rozrusznik. Gdyśmy prze
jeżdżali obok „Excels ioru" , szepnęłam: 

— Carino... Excelsior... Ja... 
— Zostaw... Wyjeżdżając za miasto, 

czynię to wyłącznie dla ciebie... Zoba
czysz jakie tam świetne powietrze... Czy 
sądzisz, że nie widzę, jaka jesteś blada? 

Niewątpl iwie by łam blada. Mist in 
guette mknęła z szybkością osiemdzie 
sięciu k i lometrów po zlodowaciałej dro
dze, ześlizgując się raz na prawo, raz 
na lewo. Domy znikały za nami. Przed 
nami wyras ta ły ośnieżone drzewa. B y 
łam przekonana, że są to ostatnie drze 
wa, jakie widzę w swym życiu. A jed 
nak dojechaliśmy Jakoś do celu. Space 
rowal iśmy długo poprzez lasy i pola, aż 
dotar l iśmy do brzegu morza. Od mro
zu i w ia t ru zsiniała mi twarz. 

— Jaki wspaniały siny kolor! . . . — za
wołał ty ran z zachwytem. 

Ale nie miał mnie na myś l i , lecz kolor 
morza. Gdy ubierałam się z rana, nie 
przeczuwałam, że będę spacerowała nad 
morzem. Dlatego też w łoży łam lekkie pan 
tofelkl, k tóre nie mog ły mnie uchronić od 
śniegu 1 lodu. Nogi miałam zziębnięte, 
fidy mu to powiedziałam, pokiwał nie
dowierzająco głową i wlepił wzrok w dal. 
Kochał przyrodę. Potem zaczął lepić 
bałwana. 

Że p rzy obiedzie zwróci ł się do mnie 
z zapytaniem, czego sobie życzę — " t o 
jest zrozumiaeł. Z zupy zrezygnowa
łam, natomiast prosi łam o befsztyk. 

— Bulion i kurczaki z ryżem... — za
mówił u kelnera. — Zupę zamówiłem dla 
ciebie... — wyjaśni ł po odejściu kelnera. 

A o befsztyku nie wspomniał ani slo
tem. Już jako dziecko nienawidziłam 

wszystko. P r z y tej okazj i m y ś l a ł o 
m y m życiu. I o Carino. J 

Nie ma nic lepszego niż taka v . 
na niedziela... — rzekł właśnie. a 

Mimo wszystko nie by łam ifsl^ 
rozgoryczona, a gdy się okazało, że % 
simy szybko wracać do miasta. zaPy 

łam zdumiona: 
i— Dlaczego? 
— Niespodzianka! , A 
Kupi ł dwa bilety na popoludn^j 

przedstawienie do cy rku , teraz czek? > 
pochwałę. Poszl iśmy więc do c y i s , 
ponieważ to by ła moja niedziela. °* jj 
w k t ó r y m miało się dziać ty l ko to. 
zaproponuję, przeto po przedsta^" $ 
oświadczyłam, że chcę już wrócić d" 
mu. Natychmiast, 

Zgodzi ł się. A-
— Jak chcesz... Dla mnie twoja P 

ba jest rozkazem. Ale przedtem ^ 
my się gdzieś herbatki... 

Napi l iśmy się herbatki . af 
— Wiesz co teraz należałoby 

nić? — zapytał. — Należałoby pó^ 
k ina ! 

Mi lcza łam. 
— Jesteś w z łym humorze?... T ° , je 

naprawdę dziwne... Nie chcesz rff.tfft 
kina?... Cały dzień spędzamy d o k ' 3 , ^ 
według twego planu, a gdy ja ma"? 
ną jedyną prośbę, to mi sie odmaw 1 9 ' ^ 

Próbowałam się bronić, ale on 

liM S y 

fi? * 1 

hi 

zaciągnięta do ciężył i zostałam 
Strona bierna. .,yt« 

Program dnia zakończyl iśmy n V 1 ^ " 
u jednego z jego przyjaciół , k tóreg 0 ^ 
jątkowo nie mogłam znieść. P 0 ^ ! ! ! ^ ' 1 

prowadzi ł mnie do domu zadowól 0 

szczęśliwy. 9 i 
— No, czy źle snędziliśmy cza? f i'ste> 

zapytał. — Czy nie było ł adn ie? - J 

zadowolona? . .fit' 
Urwa ł nagle. Zaczerpnął powie" 

zapytał zdumiony: 
— Dlaczego płaczesz?!... 
Przez- t rzy następne dni zadawj ̂  

ciągle to samo pytanie. Nie • dawa» 
spokoju. . . { d 0 . 

kury i ryżu i nigdy tego nie jadłam. Ale Bo mimo wszystko ten tvran icsj 
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REPUBLIKA" nr. 236. Sobota, 28 sierpnia 1937 f 

P a r y l e w i c z o w e j 
^ e i s c h e r o w a w r o l i . . . a d w o k a t a . — Co z e z n a ł p rezes s ą d u 

w T a r n o w i e . — Ś w i a d e k , k t ó r y n i e r o z u m i e p y t a ń 
Kraków, 27 sierpnia. 

' ^ i to° C e s Fleischerowej i jej spólników 
°tyal dziś w ciekawe momenty. 

% v W a l . s z e r e £ św iadków, odsłaniając 
5 y działalności oskarżonych. 

'a s " t resujące b y ł y zeznania świadka 
' e na z Tarnowa. 

^ temat zaprzysiężenia tego świad-
s i . ^^ iązu je się dłuższa polemika 
Cfv Prok. Garbaczyńskim a adw. 
"ted ' p o k t ó r e i s a d Postanowił 
s, słuchać Fastena bez przysięgi . Fa-
h I 0 1 ^ w swoim czasie sprawę sądo-
Vj,7 sądzie ok ręgowym w Rzeszo-

J następnie w sądzie apelacyjnym Rakowie. Wniós ł on powództwo 
mlmałżonkom Orynszoanom i 
<l6

0°ni, od k tó rych kupi ł kamienice, a 
| J z y sprzedali ją nieprawnie po raz 
;w "mej osobie. W sadzie okręgo-
jf,?1 w Rzeszowie, Fasten sprawę w y -
!P r'' Na skutek skargi apelacyjnej, 
tym z , 1 a laz ła sie w sądzie aoelacyj-
C W Krakowie. W t e d y obie strony 
•> c ;° c ze'y starania w celu rozst rzyg-

, M a sprawy na ich korzyść. 

H i c zego zwrócił sie 
do Fleischerowej 

T^ew.: _ Dlaczego świadek 
?° Fleischerowej? 

zwrócił 

siedem 
1 b r a n U ' , ^ 

gdzie w 
nie wP l l i 

myślała""' 

iż taka 

im iesaj 
salo. że <Jj. 
sta. zapy 

opołudni"''. 
iz czek?;, j 
do cyi' 
ziela. df jj 
lko to. 
zedstaf> 
rócić do" 

twoja PJL 
dtem n»?u 

:a?oby V?\o 
>by póisC 

erowej? 
N i * " ~~ ^ ° o n a ' e s * kupcowa i ona 

c ° ś poradzić, żeby sprawa prze-
sPrawiedliwie. 

d r j C W , : — A dlaczego świadek nie po 
j ao adwokata? 

—- Bo co adwokat może pora-
Zresztą adwokat kosztuje dużo 

i V * Y ' 
?ek ni* 1 " ' 5 — A. czy Fleischerowej świa-
< UiU j op łac i ł? Czy ona nie wystawia-

^ ^ n v c h rachunków? 
"'^"Nie, nie zapłaciłem ani grosza. 

S e s n y świadek, to prezes sadu okrę-
> * * * * * * T a r n o w i e « Stanisław SyrOwy, 
''6 jjj. Syrowy otrzymał w swoim cza 
^ i ł a °^ Parylewiczowej, w którym 

św.-^° ° przyspieszenie przesłueba-
^ e J I p d k 6 w w sprawie Izydora Flei 
H j \ °n ieważ sprawa ta, jak się świa 
K pj. ^ ' ^dywa ł , t rwała już półtora ro-
pgo ° S l L ° n sędzino okręgowego Łuc-
^t ic ,^.Tarnowie o jaknajrychlejsze za

l i 
* e «ie procesu 

i 

dokls 
sef 
^sz 

ja man? > 
odmawia 
ale on 

ęta d° * 

iśmy wiz5 

Poten 
adowolo1". 

n i e ? - J 

powie 

i zada^f j j 
. • da^a' 

vran Je** 
mm. - l 

l e [ z ew. : A. jak t łumaczy sobie pan 

£ e n c j ę ? 

!2e J ! •— W t e d y nie wiedzia łem jesz 
W ° ,'ączy Fleischerową z Pa ry l ew i -
'tlę 4 1 wszystko brałem za dobrą mo-

»hrif ? działalności interwencyjnej 
^ w i e ż o w e j i Fleischerowej? 

^ dń«/T" 0 Pary lew iczowe j s łysza-
e ^nip d u z o - 0 Fleischerowej nic. 

z n r . a z wspomniała mi o znajomo-
j j r

P a n i ą prezesową. 
• Garbaczyński: — Pan prezes 

•*y n ' i Q

Z e by ł oburzony treścią l istu. 
H ' e dał pan temu oburzeniu jakie-

p * '~~ Nie przypominam sobie. 
'ałem G a r b a c z y ń s k i : — Bo ja w i -
fij1' ż e list by ł zmięty? 

Św.: — Lakonicznością odpowiedzi i 
i jej tonem chciałem dać wy raz memu 
oburzeniu. 

Dzieje kłamliwego listu 
W związku z nazwiskiem p. mlnis-

trowej Kośclałkowsklej wymienionym 
przez Parylewiczową w jednym z jej 
listów prok. Żeleński oświadcza, że jest 
niewątpliwie i jasne, że list ten jest 
kłamliwy I w celu uwolnienia nazwiska 
p. Kośclałkowsklej z jakiegokolwek za
rzutu prosi o odczytanie protokułów z 
przesłuchania p. Parylewiczowej, w któ 
rych cofnęła ten zarzut w odniesieniu 
do p. Kośclałkowsklej. 

Następnie prokurator wnosi równie?. 
0 odczytanie prdtokułów przesłuchań p. 
mlnlstrowej Kośclałkowsklej, w k tó rych 
stwierdza ona, że Parylewiczowej wca
le nie znała. 

Sąd przychy la się do wniosków pro
kuratora i oba protokuły zeznań odczy
tuje. Dalej na wniosek prokuratora Że
leńskiego sąd postanowił dołączyć do 
dowodów wszystk ie zeznania Fastena. 

Następnie zeznaje Klara Taubowa z 
Tarnowa, k tóra pod eskorta policyjną 
została doprowadzona na rozprawę. — 
Taubowa słabo włada język iem polskim 
1 trzeba k i lkakrotnie powtarzać pytania, 
na które odpowiada wolno i z zastano
wieniem. Na pytania przewodniczącego 
Taubowa odpowiada, że wraz z mężem 
a po jego śmierci sama starała się przez 
Win te ra 1 Fleischerową o umieszczenie 
syna w kancelarj i notariusza Flcischera. 

Przew.: — Czy starała sie oani dla 
syna również o miejsce asesora notaria! 
nego? 

Św.: — Pod przysięga nie. 
Adw. Woźn iakowsk i : — Win te r nie 

chciał i nie mógł skorzystać z waszej 
interwencj i , a nawet sie oburzył . D la
czego więc zajmowaliście sie nim? 

Św.: — Ależ on wcale sie nie obu
rzy ł , i chciał naszej interwencj i , ty lko 
nie miał pieniędzy. 

Wobec tego adw. Woźn iakowsk i c-
pierając się na protokulach śledztwa w y 
kazuje rozbieżność zeznań Taubowej . — 
Podczas przesłuchania tego świadka do
chodzi do humorystycznych momentów, 
albowiem przewodniczący i strony usi
łują wyjaśnić św iadkowi zadawane py
tania, k tórych nie rozumie. 

Po przerwie prok. Oarbarczyński 
zawiadamia sąd, że do prokura tury są
du okręgowego *.V Krakowie wp łyną ł 
Ust niejakiej Ludwiki Pltalówny 
ofiaruje się prokuratorowi Jako świadek 
w tym procesie. Ponieważ Pi ta lówna 

bl iższych szczegółów 

— Tak, zgniot łem go i w y r z u -

jednak się Ale P i e ń s k i : 

*niaćh~~ ^ a k ' p 0 ^ u z s z y c h P ° s z u k i 

> ę l e c - Arnold: — Czy decyzja sądu 
y s * n 7 e g 0 w Tarnowie mogła zmie-
'%ra? n c j ' e w y r o k u w sprawie Flei 

Sh'-! ~~ N i e - Sąd mógł tę sprawę 
"t>l3'niać jedynie k i lka dni dłużej 

roę e j i 

•- : że 
j e l e n i o w a t e nie oburzy ł pana? 

< Setii,— Właśnie t ym się oburzyłem 
VdSa

 Wasilewski: - A 
a e k odpisał? 

rzew • n J > , i„ i nie wymien ia 
i ! " r i f j ° , s z ł L ^ a i ° ; ! o r a z w związku z t y m , że napłynęło 

więcej takich zgłoszeń, prokurator za
strzega sobie p rawo ewentualnego po
wołania tych świadków po przesłucha
niu ich w prokuraturze. 

Co zeznali sędziowie 
sadu w Tarnowie 

Następnie zeznaje sędzia sądu okrę
gowego w Tarnowie W ł . Kuśnierz. 0 -
powiada on, iż w marcu 1936 r. o t rzy 
mał list od Wandy Parylewiczowej z 
interwencją w sprawie cywilnej, rozpo
znawanej przez niego w postępowaniu 
odwoławczym. Proces ten mial się od
być następnego dnia. Sędzia Kuśnierz 
w rozmowie p rywatne j z prokuratorom 
wspomniał mu o t y m liście. Następny 
świadek sędzia okręgowy w Tarnowie 
Roman Luckl, s twierdza, że w marcu 
1936 r. o t rzymał list od Parylewiczo
wej. Przyniosła go jakaś pani Sędzia 
zapytał k im jest, odpowiedziała, że jest 
Fleischerową. Pary lewiczową prosi ła 
w t y m liście o przychylne rozpatrzenie 
sprawy Braunów, skazanych po dwa 
lata więzienia I 4.000 zł. grzywny za 
oszustwa czekowe. Proces miał się od
być następnego dnia. 

świadek przyznał, że nie wierzył, 
by list pochodził od żony prezesa sądu 
apelacyjnego, lecz przypuszczał, że 

jedynie 

Wasilewski: — Czy 
*o LZe żona prezesa sądu apelacyjne 

sam 

dlaczego 

został sfałszowany celem wywarcia 
presji na niego. List ten sędzia Łuck i 
okazał wiceprok. Patrońsklemu, w y r a 
żając swą opinię, że jest to napewno 
mistyf ikacja. Dodać należy, że by ł to 
p ierwszy w idomy dowód, który po
zwo l i ł następnie w y k r y ć aferę. Na żą
danie przewodniczącego świadek przy
gląda się Fleischerowej, lecz nie po
znaje, czy to ona doręczyła rnu l ist. W 
t y m miejscu za zezwoleniem przewod
niczącego Fleischerową zapytuje świad 
ka, czy była wówczas w domu sędzina 
Lucka. Świadek odpowiedział tw ie r 
dząco. Wówczas Fleischerową prosi o 
powołanie na świadka sędziny Łuckie] 
celem stwierdzenia, że ową kobietą nie 
by ła Fleischerową. Sędzina znała ją 
bowiem od dawna, gdyż była nauczy
cielką jej córki przez sześć lat. 

A d w . Arbold: — Panie sędzio, ponie
waż Fleischerową co do tetfo wypadku 
od początku śledztwa kategorycznie wy 
piera się udziału, może pan sędzia przy
pomni sobie, czy to jednak by ła ona. 

Św.: — Żona po wizycie tej pani, po
wiedziała mi później, że wątp i czy to jest 
Fleischerową, ponieważ ją zna. 

Adw. Arnold wnosi o powołanie na 
świadka sędzinę Łucką, celem wyjaśnie
nia tych wątpl iwości. Sąd jednak odda
l i ! ten wniosek. 

Św. Teofil Patroóski iest wiceproku
ratorem sądu okręgowego w Tarnowie. 
Opowiada, że w marcu 1936 r. pokazał 
mu sędzia Łuck i list Parylewiczowej z 
prośbą o przychylne rozpatrzenie spra
wy. List przyjęto początkowo jako misty 
fikacje i zamierzano postarać sie o auto
graf Parylewiczowej, celem wyjaśnienia 
sorawv. W międzyczasie iednak w maiu 
ub. roku doszła do wiadomości władz 
sprawa interwencj i na rzecz asesora Sa-
nOwFikietfO, Powtórzyło się przy tym na
zwisko Fleischerowej. Sprawę zrefero
wano prokuratorowi i dzięki temu, 
wszczęto formalne śledztwo. Św. prok. 
Patroński oświadcza sadowi: 

Presja na sędziego 
— Uważałem sprawę tę za bardzo po

ważną. List Parylewiczowej był silną pre 
sją na sędziego i możliwe przecież było, 
żc kteś temu ulegnie. Sa ludzie, którzy 
nigdy nikomu nie ulegną. Tacy, moim 
zdaniem, sa bohaterami. Ale niektórzy 
mcgli ulec, nie znajdując wyjścia z .sytu
acji. Ponadto interwencje te modły wpły 
nąć demoralizująco zwłaszcza na mło
dych sędziów, którzy z pełnym idealiz
mem obejmują swe obowiązki. 

Po zeznaniach tego świadka, adw. 
Arno ld ponawia swą prośbę o powołanie 
sędziny Łuckiej , a adw. Woźniakowski 
popiera wniosek szeregiem argumentów 
Prok. Garbaczyński nie sprzeciwia sdę 
w zasadzie, wysuwa jednak pewne za
strzeżenia co do celowości tego wniosku 
Sąd ostatecznie przychylił sie do wnios
ku obrony i wezwał sędzinę Łucką na so 
botę na godz. 11, 

Z kolei staje przed bariera dla świad
ka żona emerytowanego sędziego Sądu 
Najwyższego w Warszawie, Helena Do-
brucka. Prok . Żeleński wnosi , powo łu 
jąc się na sprzeczności w zeznaniach 
poszczególnych św iadków co do usiło
wań dotarcia z interwencja do sędzie
go Sądu Najwyższego, Dobruckiego, o-
raz w związku z niewyjaśnieniem spra
w y , czy św. Doforucka by ła w kontak
cie z Fleischerową — o niezaorzysięże-
nie tego świadka. A d w . Arno ld sprze
c iwia się temu, prosząc o zaprzysięże
nie DobruckŁej. Sąd postanowi ł prze
słuchać Dobrucką bez przysięgi , świa
dek przyznaje, że znała Salomona Sobo
la od dziecka z Mikulczyna. W W a r 
szawie Sobol odwiedzi ł ja dwukrotn ie 
w jej mieszkaniu, lecz nie by ło m o w y o 
żadnej sprawie sadowej. 

P rzew. : — Czy mąż rozmawiał z 
Sobolem? 

Św.: — Mąż przy drugiej jego w i z y 
cie by ł obecny, lecz odrazu wvszedł , 
wymawia jąc się brak iem czasu. 

Prżew.: — Czy mąż pani nie wypro

sił pana Sobola z mieszkania? 
Św.: — Nie, tego nie by ło . 

Spotkanie w cukierni 
z żoną em. sędziego Sądu 

Najwyższego 
Przew. : — Czy Sobol zapoznał pa

nią z kimś w Warszawie? 
Św. — Tak. 
Przew.: — Gdzie to by ło? 
Św.: — To by ło w cukierni? 
Przew.: — Czy umówil iście się spot

kać w cukierni? 
Św.: — Nie, to by ło przypadkowe 

spotkanie. Tam by ła z nim jaka4 pani. 
Przewodniczący, wskazuiac na Flei

scherową: — Czy to by ła może ta pani? 
Św.: — Nie pamiętam. B y ł a m w cu

kierni dosłownie ty lko 10 min. 
Przew.: — A co to_ za sprawa 100 

złotych? 
Św.: — Ja o żadnych 100 zł. nie wiem 

i żadnych pieniędzy nie bra łam ani nie 
pożyczałam. 

Prok. Żeleński prosi o odczytanie ze
znań świadka ze śledztwa, które, jego 
zdaniem, są częściowo odmienne. 

Sędzia Wasi lewski do Fleischerowej: 
— Może oskarżona, która przecież w 
śledztwie przyznała się do znajomości z 
p. Dobrucką, teraz wreszcie orzvzna się 
do tego? 

Fleischerową: — Kiedy ja nie znam 
tej pani. 

Przewodniczący odczytuje następ
nie zeznania Dobruckie j ze śledztwa, w 
k tórych nie umiała wyt łumaczyć, sksc 
znalazła się u FleiscKerowei kur tka i 
napisanym przez nią własnoręcznie iej 
adresem w Warszawie . 

Przewodniczący do Fleischerowej: 
— A może oskarżona teraz w y j a i n i skąd 
sic wziął u niej zapisek „Dobrucką 10Ó 
zł . ' . 

Osk. — To nie by ło Dobrucką tylko 
Dobrucha. 

Przew.: — A kto to jest Dobrucha? 
Osk.: — To jest kupcowa u które j 

kup i łam apaszki. 
Sędzia Wasilewski: 

jej adres. 
Osk.: Nie znam jej bliższego adresu. 

Ona handluje na u l icy. 
Następnie sędzia Wasi lewski wska

zuje Fleischerowej na szczególny zbieg 
okoliczności, mianowic ie, k iedy Flei^che 
rowa by ła w Warszawie z Soblem w 
cukierni k iedy Dobrucką widziała się z 
Soblem w Warszawie , k iedy wreszcie 
Fleischerową miała kupić apaszki u ja
kiejś Dobruchy na ul icy — w t vm sa
m y m czasie by ł termin rozprawy I z y 
dora Fleischera przed Sądem Najwyż
szym. 

Fleischerową nie może tego izasad-
nić. 

A gdzie j j s t 

Kłopoty pieniężne 
P a r y l B w l G z o w e l 

Po zeznaniach świadka Spitza prze
wodniczący zarządził przerwę a następ
nie .przesłuchano braci Braunów, kupców 
z Tarnowa. Jak donosil iśmy, zostali oni 
przez Sąd Okręgowy w Krakowie ska
zani za oszustwa czekowe po 2 lata wie
zienia t grzywnę. 

Gdy sprawa ich znalazła się w apela
cj i , Pary lewiczową wysła ła list interwen 
cy jny do sędziego Łuckiego. Braunowi* 
wypierają się, jakoby zwracal i się do 
Fleischerowej po interwencję. Twierdza 
oni, że Parylewiczową była im dłużna 
650 zl, jeszcze z czasu jej pobytu w Tar
nowie. Kupiła wtedy w ich sklepie trzy 
płaszcze dla siebie, córki i służącej. 
Wpłaciła zaliczkę kilkadziesiąt złotych, 
lecz reszty nie zapłaciła. Gdy ją Brau-
nowle nachodzil i , t łumaczyła się kłopo
tami pieniężnymi. Na t y m przewodni
czący przerwał rozprawę do soboty ra
na. 
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Zainscenizowany pożar gmachu Teatru Polskiego przy ul. Ce-
gielnianej. — Interesujące ćwiczenia straży ogniowej 

Wczora j , około północy rozległy się 
sygnały strażackie i ul icami miasta po
mknęły w szybkim tempie w o z y stra
ży ogniowej, kierując sie w stronę u l i 
cy Cegielm.anej. 

Meldunek, jaki o t rzymała komenda 
straży, brzmiał alarmująco: „Pali się 
Teatr Polski przy ul. Ceglelnianej 27!'. 

Na szczęście nie by ł to „ p r a w d z i w y " 
pożar, ale zainscenizowany. celem 
sprawdzenia, czy inowacja w straży 
łódzkiej, polegająca na przygotowan iu 
z góry planów obrony poszczególnych 
obiektów, daje pozy tywne rezul taty. 

Na czym polegają te plany podawa
l iśmy swego czasu. Zawierają one 
wszystk ie informacje, potrzebne pod
czas akcj i ratowniczej . A wiec: w y 
szczególniają dokładnie położenie da
nego budynku, najbliższe punkty w o d 
ne,, skąd anto - cysterny strażackie 
mogą czerpać wodę, wy tycza ją trasę, 
jaką mają przebywać poszczególne od
działy, żeby nie tamować drosri i t. d. 

W ten sposób po podanym alarmie 
dowódca straży może przejrzeć w clą 
gu kilku chwil odpowiedni egzemplarz 
i gdy przybędzie na miejsce — będzie 
już zorjentowany w sytuacji 1 będzie 
mógł odrazu wydać odpowiednie zarżą 
dzenla i rozkazy, nie tracąc czasu na 
zbieranie informacyj. 

Tak też działo sie wczora j w nocy 
podczas „poża ru " Teat ru Polskiego. 

Akc ja z miejsca poprowadzona zo
stała sprężyście. Sytuacja przedsta
w ia ła się groźnie, bo gmach Teatru Pol
skiego otoczony Jest ze wszech stron 
budynkami mieszkalnymi, a w bliskim 
sąsiedztwie mieszczą się składy ben
zyny. Ogień powstał na scenie 1 gro
ził przeniesieniem sie na widownię. 

Przyby ła na miejsce straż w sile 
sześciu plutonów rozdziel i ła sie: pod
czas gdy część strażaków pracowała 
w&#hąaltrż, tfe'dopuszczając ognia do 
publiczności reszta zajęła sie właści
wą akcją ratownicza. 

Puszczono na gmach teatru 19 prą
dów wody . Zabezpieczono krzesła w e 

wnąt rz teatru, budkę suflera i rekw izy 
tornie — miejsca najbardziej zagro
żone, bo posiadające konstrukcje d rew
niane. 

Akcja straży trwała dwie godziny. 
O g. 1.45 w nocy niebezpieczeństwo zo 
stało całkowicie zażegnane i pożar zlo
kalizowany. 

Próby wypad ł y nad wy raz dobrze. 
Zachęcona t y m komenda straży ognio
wej przystąpi obecnie do opracowania 
z góry planów obrony wszystk ich tea
t rów, kin i większych fabryk w Łodzi , 
które w razie rzeczywistego niebezpie
czeństwa stanowić beda wielk ie uprosz
czenie akcji ratowniczej , (k) 

Rozwój lotnictwa japońskiegi 
W 1913 roku Japonia posiadała 12 samolotów 
Latawce zawsze b y ł y ulubioną roz- sorii samolotowych, które wówczas roz 

r y w k ą Japończyków, nie ty lko dzieci , 1 poczęły produkcję, nic zostały z l ikwi -
ale i doros łych. Jednak władze japoń- dowane po wojnie, mimo ciągłego im-
skie b y ł y zasadniczo przeciwne wsze l - ; portu z Ameryk i , Niemiec, Angl i i i 
k im próbom latania i próby takie by ł y Francj i . 
zakazane, gdyż uważano, że „niezgod-J Dużym impulsem dla propagandy 
nie ze swo im przeznaczeniem postępu-, lotnictwa wśród Japończyków stały się 
je ten, k t ó r y chce naśladować ptak i , w 1916 r. pokazy dwuch amerykan 
aczkolwiek sama idea latania jest god- skich lo tn ików, Nilsa i Smitha. Japoń-
na pochwa ły " . Na zmianę stanowiska czycy t łumnie rzuc<li się do szkół awia 
rządu wobec awiacj i wp ł ynę ł y udane' cj i , ale że by l i niezbyt dobrymi mecha 
próby, dokonane przez pewnego pro fe- ' nikami, pierwsze ich loty obf i towały w i dogrywka o wejście do klasy B 
sor f i zyk i w r: 1877. Od tego -'zasr. bardzo poważne wypadk i . W r. 1919 
zapanowało w Japonii powszechne za - 1 francuscy inst ruktorzy p r r zyby l i do Ja-
interesowanie awiiacją. Iponii, aby podzielić się z Japończykami 

P ie rwszy pomyślny lot na aei 
nie odbył się w Japonii w r. 1910. 
nik, kapitan Tokugawa, przeleciał wów. s t ru tokrzy wta jemniczy l i 

Kalendarzyk sportort 
na sobotę i niedzielę 

Kalendarzyk spor towy na dziefl 
siejszy i jutrzejszy przedstawia 
Łodz i następująco: 

Sobota: 
Boks. W sali Geyera przy ul. 

kowsk ie j 295 o-godz. 20.30 TOWARZE 
drużynowy mecz Oeyer — K m s z e 

der. . jj, 
Tenis: Na kortach przy ul. P"'^. 

nej 37 p ierwszy dzień meczu tenis" 
go W I M A — Makabi . Początek o 
15.30. 

Niedziela: 
Boks. W sali p rzy ul . Przęd*JJj 

nej 68 o godz. 11.15 przed POŁ. L|# 
rzysk i mecz d rużynowy : IKP — * J 

czone. M 
Lekkoat le tyka: Na stadionie 

przy^ A l . Uni i o sodz. 9.30 rano t rw^ . 
lekkoat letyczny jun iorów: Sokół 
ma — ŁKS. 

Pi łka nożna: Mecze o wcjs^jM 
klasy A : w Pabianicach: KE. 
(Zgierz) i w Kal iszu: KKS — ̂ c i 

d e c y p , 

wajarze (Łódź) — Sokół (Aleksa* 
Poza t y m mecze towarzysk ie . 

Tenis: Na kortach Makkabi P^'s 

(Tomaszów). W Zgierzu 

rppla-'ZDOBYCZAMI, osiągniętymi w czasie wo j - 'Pó łnocne j o godz. 9-ej dokończenie' 
. L o t - n y , a w dwa lata potem angielscy in - czu tenisowego Makkabi — Wll»! | 

czas na dwup ła towcu o motorze 50 HP. w subtelności morskiej awiaci i . 
Japończyków 

Kronika szachowa 
— o — 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZACHOWY 
W SOPOTACH. 

W bieżącym tygodniu rozpoczął się w So
potach niewielki międzynarodowy turniej sza
chowy z udziałem kilku' mistrzów niemiec
kich i zagranicznych. Polskę w turnieju tym 
reprezentuje b. mistrz Poznania A. Wojciechów 
ski, ozłonek ekipy polskiej na zeszłorocznej 
olimpiadzie szachowej w Monachium. Na tur 
nieju w Juracie zajął Wojciechowski 11 miej 
sce, wyprzedzając mistrzów tej miary, co Hen
ryk Friedman, Arischenek 1 Andersen. W 6 
spotkaniach z zagranicznymi mistrzami uzyskał 
Wojciechowski 4 punkty, czyli 66 proc, nie 
przegrywając ża»lnej partii. W r. 1930 zdobył 
1. nagrodę z podobnym turnieju w Sopotach 
przy dość silnej obsadzie mistrz warszawski 
Paulin Frydman. Debiutujący wówczas po raz 
pierwszy w zagranicznym turnieju łodzianin. 
Appel zajął 6 miejsce, wyżej Leonhardta l.!*5,*?~:?,15 
Stoltza. 

3.000 m. Lo t ten wzbudzi ł w Japonii Ol- 1 

brzymi e n t u i j u m dla samolotów. 
W warunkach bo jowych po raz pier

wszy Japończycy dokonali prób na sa
molotach na rok przed wie lką wojną, 
na manewrach w Nagoia. W próbach 
tych wzięło, udział sześć samolotów. W 
czasie wo jny dwanaście samolotów ja
pońskich brało udział w oblężeniu nie
mieckiej koncesji w Tsingtąn, a na w ł o 
ski front wys łano misję lotniczą, złóżb-

Trzęsienie ziemi w r. 1923 poważnie 
zahamowało rozwój lo tn ic twa japoń
skiego na skutek zniszczenia, bądź usz
kodzenia terenów lo tn iskowych. 

W t y m okresie duże znaczenie dla 
rozwoju lotnictwa w Japonii miała r y 
walizacja dwuch największych dzienni
k ó w japońskich „Ma in iczc i " i „Asah i " . 
Ich propaganda długodystansowych lo
tów doprowadzi ła wreszcie do p ie rw
szego japońskiego lotu 'naokoło świata. 

Ko lars two: Wyśc ig i szosowe 
kim. o nagrodo jubileuszową To^' 1, i 
stwa Zwolenn ików . Sportu. S*3/,^ 
przed Parku Wolności w Fabian 

ftlecz b o k s e r s k i 
IKP—Zjednocz ONO 

W dniu jut rzejszym, w u' c (p ( j! 
odbędzie się w lokalu przy J B i 

dzalnianej 68 c iekawy mecz b o K 5 y » i t , ' "U 

ną z 22 of icerów• i - ^ . m e c h a n i k ó w . Już W roku 1925 dwa samoloty; ufundowa-, 
po wojnie japońscy lotnicy bral i udział ne przez „Asah i " odby ły pomyślnie lot 
w ekspedycji koal icj i na Syberię. ! na trasie Tok io -— Moskwa — Ber l i n— 

Przed 1914 r. Japonia by ła zaopa- ! Paryż — Londyn — Rzym, co znacznie 
trzona w samoloty prawie wyłącznie 
przez państwa europejskie i Amerykę. 
W drugim "roku wo jny , k iedy zapotrze
bowanie położy ło kres wszelkiemu im
por tow i , Japonia przystąpi ła do organi
zowania k ra jowe j produkcj i samolotów. 
Fabryk i samolotów, motorów i akce-

! przekon<?o Zachód 
skiego lotnictwa. 

c postępach japoń-

Istotnie od tego czasu lo tn ic two ja
pońskie szybko zaczęło nadążać za in 
nymi państwami i w dużej mierze jemu 
to zawdzięcza Japonia swoje sukcesy 
mil i tarne w ostatnich ezasach. 

IKP—Zjednoczone. W programie,,^i^.- j^ 0 0 ( 

ćzu"Odbędą" się następujące w a l k ^ ^ i ^ J ^ w 
ga musza Popielaty ( IKP) -
(Zj.) i Stępczyński ( IKP) — Ost ra / 
(Zj.), waga kogucia Marcin iak (Wjrf 
Michalak I I (ZO, waga piórkowa p j 
niak (IKP) — Szczapiński (Zj.). ^ 
lekka Więckowsk i ( IKP) — K i l j j 
(Zj.). waga półśrednia Mikotaf t 
( IKP) — Zwierzohowski (Zj.) i S c > 
(IKP) — Bartosiak (Zj.). Mecz roitj 
nie się o godz. 11.15 przed pc. lu d n ' 
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CZWÓRMECZ SZACHOWY NIEMCY — WĘ
GRY — POLSKA — SZWECJA. 

Niemiecki Związek Szachowy, wykazujący 
w ostatnim czasie dużo aktywności, rozesłał 
przed kilkoma dniami zaproszenia na czwór-
mecz drużynowy, mający się odbyć podczas 
świąt wielkanocnych 1938 r. w Stuttgarcie z u-
działem Szwecji, Węgier i Polski. Zgodnie z 
programem turnieju mają drużyny sie składać 
z 12 — 16 zawodników. Dojście do skutku tej 
imprezy jest zależne od stanowiska, jakie zaj
mie Międzynarodowa Federacja Szachowa, 
która może zabronić swoim członkom rozgry
wanie meczów z Niemcami, od r. 1933 nie nale
żącymi do FIDE. Przypuszczalnie FIDE, podob 

SOBOTA, 28 sierpnia 1937 r. 
6.15—6.18 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze''. 

6.18—6.38 Gimnastyka. 6.38—7.00 Muzyka — 
płyty. 7.00—7.10 Dziennik poranny. 7.10—8.00 
Muzyka (płyty). 8.00—11.57. Przerwa. 11.57— 
12.00: Sygnał czasu z Warszawskiego Ob
serwatorium' Astronomicznego. 12.00—12.03 Hej
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. — 
12.03—12.15: Dziennik południowy 12.15—12 20: 
Program na dzisiaj. 12.20—12.25 Parę informacyj. 
12.25—13.00. „Melodie północy" — w wykonaniu 
Orkiestry pod dyr. Adama Hermana (z Krakowa) 

13.00—15.00 Przerwa. 
15.00—15.10. Nasz program. 

Poradnik sportowy lokalny. 
15.15—15.20: O wszystkim po troszku. 
15.20—15.45. Muzyka salonowa — płyty. 
15.45—16.00: Wiadomości gospodarcze. 
16.00—16.30. „Uciekła mi przepióreczka" — we

soła audycja dla dzieci w opracowaniu An
ny Eker, Zbigniewa Lipczyńsklego, Zofii Na
wrockiej, Kazimierza Wajdy i Henryka Vo-
gelfangera (ze Lwowa). 

16.30—16.55. Recital śpiewaczy Janiny Huperto-
wej. 

16.55—17.30. Polska Kapela Ludowa pod dyr. 
Feliksa Dzierżanowskiego. (Transmisja z 
Nałęczowa). 

17.30—17.50. Audycja konkursowa. 
17.50—18.00. „Przez lasy i góry Szwajcarii Ka

szubskiej' — pogadanka — wygłosi Stani
sław Leszczyński (z Krakowa). 

18.00—18.25. Nowe nagrania rozrywkowe (płyty). 

18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.50—19.00; Pogadanka aktualna. 
19.00—19.40. • Recital fortepianowy Zbigniewa 

Drzewieck|egq. 
19.40—19.50: Pogadanka aktualna. 
19.50—20.00; Wiadomości spor.towe. 
20.CO-20.45. Audycja dla Polaków zagranica; — 

• Wesele Boryny — fragment z powieści Rey
monta ..Chłopi" — w radiofonizacji Antonie
go Bohdziewicza. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.05. Rozmowa z radiosłuchaczami. — 

Dyr. Bohdana Pawłowicza. 
21.05—21.45. Arie operowe w wykonaniu Ireny 

Gadejskiei i Stefana Witasa. 
21.45—22.00. Nowości literackie omówi Kazi

mierz Czachowski (z Krakowa). 
22.00—22.50. Muzyka taneczna w wykonaniu Ma

łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego i duetu: Edward Jasiński. — Mi
kołaj Iwanyna. 

22.50—23.00;-Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, przegląd prasy | komunikat me
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna— transm. z ka
wiarni ,,Euopejskiej" w Łodzi. 

23.30—0.30. Koncert życzeń. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Dziś walczą pięść a 
Geysra z Kruscneendere111 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
sali Geyera przy u l . P io t r kowsk i ^ ' 
o godz. 10.30 mecz bokserski O&JF 
Kruszeender. W ramach meczu °j 
dzie się k i lka b. c iekawych walk- i> 
Grambo — Usielski, K rawczyk 
s t rowsk i , Kraszewski — Pisarski , 1 ^-
ka nadprogramowa Spodenk' c 

( IKP) — Rychter . 

5 września pocz. 
mistrzostw bokserskich cK fi 

Mist rzostwa drużynowe bok 5 A 
okręgu łódzkiego rozpoczną się 5 
śnia. Termin zgłoszeń k lubów {f 
wyznaczony do 1 września, jedn? / 
tychczas zgłosi ło się już 5 n^sf^ 
cych d r u ż y n : Geyer, KE., KP. Z j e d n 

ne, Hakoah i Sokół . 
D rużyny walczyć będą ze s°b.%f, 

dwa razy mecz i rewanż), a że m' 5 * 
stwa okręgu muszą być ukończo^* 

nie jak w r. 1935 podczas turnieju drużynowe-, 18.25—18.45. Audycja literacka. — „W sierpnio-
go w Sopotach, zajmie stanowisko neutralne I we dnie" — nowela Stanisława Rachalew-
da wolną rękę zainteresowanym związkom. { skiego, 

BARCELONA. 24.00 Komunikaty (do 1.00). 
BERLIN. 24.00 Muzyka taneczna. 
KOPENHAGA. 23.00 D. c. muzyki tanecznej (do'. je w tempie przyśpieszonym 1 

J-00)- i walczyć beda również w dni 
MEDIOLAN. 24.00 Muzyka taneczna (do 0.30). 
RADIO PARIS. 24.00 D. c. muzyki tanecznej (do 

1.00). 
SZTUTGART. 24.00 Koncert nocny (do 1.00). 
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WYCIECZKA DO PARYŻA. 
Polski Związek b, Kombatantów,Legii Cudzo

ziemskiej Francusk!ej. w Lodzi, mieszczący się 
przy ul. Piotrkowskiej 173-3 organizuje wyciccz-
l<ę do Paryża na Międzynarodową Wystawę w 
czasie od dnia 10 do 20 września br. Karta 
uczestnictwa łącznie z wizam< i paszportami za
granicznymi, noclegami, przejazdami autobusami 
w Paryżu i bjlelamj wstępu na wystawę wynosi ' 
zł. 160. Zapisy oraz bliższych informacyj udziela i 
sekretariat związku codziennie w godzinach od 
18 do 20. Program wycieczki przewiduje zwie
dzenie pobojowisk pod Arras, Yerdun itp. 

CZY KAROLINA DUBIENSKA ZMIENIŁA PŁEĆ??? 
W sferach teatralno filmowych rozeszła 

się przed kilku dniami hiobowa wieść: znako
mita artystka i gwiazda filmowa Karolina Lu
bieńska zmieniła płeć! Plotka ta z zadziwiającą 
szybkością dotarła do szerokich rzesz kinoma
nów i wywołała konsternację. 

— Jak to? — pytano- — Ta urocza, pełna 
porywającej kobiecości, piękna i utalentowana 
twiazda uprzykrzyła sobie pleć, tym słuszniej 
j:dy o Lubieńską chodzi nazwaną piękną? To 
chyba niemożliwe... 

Zupełnie słusznie. Ludzie są skorzy do prze

sady, a plotka nie przebiera w środkach. Oka
zuje się bowiem, że tu chodzi tylko o maska
radę filmową. Otóż Lubieńska gra w nowym, 
polskim muzycznym filmie komediowym p. t. 
„Książątko" ,rolę czarującego chłopca, dla swo
jego uroku i czaru nazwanego przez wszystkich 
„Książątkiem" i stąd całe nieporozumienie. 

Ale nie koniec na tym. Lubieńska wyjechała 
do jednej z naszych miejscowości klimatycz
nych i sportów zimowych, by tam-.. 

Ale o tym jutro. 

E U R O P A 
Pocz. 12, 2, 4, 6. 8, 10. ^ 
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e arterie komunikacyjne w Łodzi 
N u k t n a ul. Tramwajowej bądzie wykonany w przysz

ł y m roku. —Szybka rozbudowa szpitalnictwa 
na dzień, 
tawia s i e 

:zu teniso^ 
zątek o 

P r z e d -

hV • D a r k u 3 Maja i do dwóch in 
miejskich, by — jak się w y r a 

MI . , ' . ' " • k im powitaniu p. prezydent — 
My w R ' a d w szary, powszedni 
V Zarządu Miasta. Nie by l to zatem 
jjk t H ndaryzowany niemal pokaz ja-
" .Większej, dokonanej już inwesty-
M e raczej rzut oka na roboty miej-
, p n s ta tu nascendi. 
[[ J ^wszym etapem byl wiadukt przy 
Prom ! m a i ° w e j . Oglądaliśmy go od 

P o t - ^ i C f , " 1 ' Przejazd, gdzie dostęp do bu-
KP "

 li 21
ic£

* Przez krótki odcinek ul. W y -

rano 
Sokół 

I w c j & j f j 

Aleksand| 
>kie. „ j l 
:kabi przy 
:ończeme 

_ WlMA-jj 
os o we n % 
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F a b i a n 
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djL..,. -Proszenie p. prezydenta Go-
«li,L. grono przedstawiciel i prasy 

2 1 t k ' ' odbyło 
^ ę po mieście 

w dniu onegdajszym 
na roboty dro-

% j »»sx przez krótki odcinek u 
M o d n i e j s z y i 

' F ^ G j 

skąd już widać 

MENT PRZYSZŁEGO W I A -
b n, D U K T U . 

Sik •• p r o w a d z i ministerstwo ko-
liialp C j i p r z y nieznacznym ty lko u-
«|jg miasta. Ulice T ramwa jowa i W y -

z chwilą całkowi tego zakończenia 
'fteri! z o s t a n a połączone w jedną 
Vjg , rozcięte torem ko le jowym na 
\ { °dseparowane od siebie części 
%[ i ~~ P° 'aczy się i zrośnie. W la -
*dn0k- z i e dwuprze ło towy dla ruchu 
s i e n n i k o w e g o pod każdym prze
j e yzcw idz iana jest również l inia 
%hi a . ł w a ' biegnąca przez nową. nie-
ij i e 'anie dla ruchu kołowego w mie-
l{?o K n a l l l i c a - N a ' ' P c a r o k u przysz
l i ; . Z C c z ma być gotowa. Dawny tu-
Hr^cn iny , w i lgo tny i niski, k tó ry 
Ują^waliśmy nrzv 

piękną ulicą — aleją, od dwuch jez 
dniach i chodniku p lantacyjnym pośród 
ku. Rzecz będzie gotowa niedługo. Na-
razie leżą na tej u l icy ty lko kamienie. 

Przejęta przez miasto rzeźnia na 
Bałutach była następnym etapem ' w y 
cieczki. Można się by ło naoglądać — 
kto miał ku temu pociąg — jak bite są 
zwierzęta rytualnie i jak świnie koń
czą celowo swój ż y w o t pod w p ł y w e m 
aparatu ogłuszającego. 

Wreszcie ostatni etap: szpital na Ra-
dogoszczu. 

Miasto, które w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia może się poszczycić 
zwiększeniem l iczby łóżek szpitalnych 
o 45 procent (jest ich teraz 1025), prze
jęło niedawno i ten wielki ośrodek lecz
nictwa. Oprowadzeni po pięknym par
ku przez naczelnika Kcmpnera, dyrek
tora szpitala dr. Margol isa i k ie rown i 
ka oddziału p. Wojdana — przekonaliś
m y się, że szpital ten jeszcze ciągle jest 

mały, skoro przebywa w nim o 40 cho
rych więcej , niż przebywać powinno. 
Nie ma gdzie pomieścić l icznych cier
piących, potrzebujących leczenia gwał 
townie: w szpitalu radogoskim stoją 
łóżka na kory tarzach. Obok jest duży 
szmat parku niezabudowanego zupeł
nie. Móg łby w nim powstać wie lk i bu
dynek szpitalny na' 600 łóżek. Mie jmy 
nadzieję, że i ta wielka inwestycja zo
stanie kiedyś dokonana, bowiem mia
sto czyni obecnie wielkie postępy w 
dziedzinie szpitalnictwa I po licznych 
reorganizacjach, jakie w tej dziedzinie 
wkrótce nastąpią, niewątpliwie przyj
dzie czas na nowe wielkie roboty In-
westycyjne. 

Resume wyc ieczk i : szary powszedni 
dzień pracy Zarządu Miasta jest wype ł 
niony po brzegi dążeniem do zgóry w y 
tkniętych celów i zadań, k tórych real i
zację oglądamy niemal na każdym k ro 
ku , (gl. j 

Wkłady w kasach 
oszczędności 

Ogólny stan w ladów w Pocztowej 
Kasie Oszczędności na dzień 31 lipca 
r. b. wynos i ł , wed ług danych Główne
go Urzędu Statystycznego 927.333 tys. 
z ło tych wobec 911.971 tys. zł. na dzień 
30 czerwca r. b., wzrósł więc w ciągu 
lipca o 5.362 tys. z ł . 

W 357 komunalnych kasach oszczęd
ności ogólny stan w k ł a d ó w na dzień 31 
lipca r. b. wynos i ł 752.052 tys. zł., wobec 
75S.251 tys. zł* na 30 czerwca r. b. 

W dwóch kasach niekomunalnych 
ogólny stan. wk ładów osiągnął na. ko
niec lipca 34.628 tys. zł., wobec 34.608 
tys. zł. na 30 czerwca r. b. 

Wydawnictwo REPUBLIKA" 
Sp. z osr. odp. 

A d m n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

Groźny bandyta pod maska inżyniera 
Niezwykła afera hochsztaplerska zbiegłego więźnia, który pod 
fałszywym nazwiskiem zdobył stanowisko w Wspólnocie Interesów. 

waliśmy przy akompaniamencie 
5 | w 5 z c z u r ó w pod nogami i gromu po-
T w nad g łową — już nie istnieje. 
J; Pobliskim parku 3 Maja. odbywa-

< 4 l w C akurat uroczystość zamknięcia 
•cz boK5^fjit

K!!j"iii.i. Drugi turnus dzieci w licz-
)gramiejjj 
z wal^Lii 
I — A^J 

niak (iKg. 
orkowa \J 

) — Kii eJ 

Ki . ) i b > 
/lecz rofj 
3d POIU^. 

W ręce policj i wpadł 32-letni Czesław 
Staruszolski, który podawał się za inży-

Sensacyjne aresztowanie na SSąsku 
Sprawa przeszła przez dwie instancje 

i wreszcie sąd apelacyjny w Krakowie, 
i zeszedł na drogę występku. Chcąc zdo J skazał bandytę na 6 lat więzienia. Sta-
być fundusze na hulanki, dokonał na
padu rabunkowego na ambulans poczto 

- — • I — j - « I I . 

Katowice, 27 sierpnia. | Staruszolski pochodził z bardzo do-
Wie lk ie Hajduki żyją pod wrażeniem | brej rodziny. Wpadł w złe towarzystwo 

sensacyjnego aresztowania. 

Ende re 1 1 1 , 
Ibędz ie . f * 
rkowski* ' , ' 
rski G e y y 
meczu 
ch walki f 
wczyk . J 
j a r s k i ' 
Jpodenk'11 

: i ch cyJ\ 
I/e boks e Jfj 
lą się 5 
łubów \ ( 
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•P^ opuszczał park. 
>i\<^xvody, gimnastyka-chłopcówt' , . 
^ i e w r ^

1

' - W W cliócah)y., :Jadcę.jŁ-ruBjf. 
de f j j a y n ck W'"strojach regioflalnyclr,; 

^ y j f ^ a z łoży ły się na program uro~-
[Jaie o Barwne to widowisko, dosko 
kim J ' . r a cowanc i wykonane na wtfęlj 
Kfe.0i- , u w Parku przez całą armię 
«oi0 n.. świadczy ło , że k ie rownicy pół 
^ s u , C z asu nie t raci l i . Jak na miesiąc 

b'., i r y m i e ' ' c 1 ° dyspozycj i , doko-
'at p , rdzo wiele. P. prezydent, ks. pra-
^ rzy^^ek , naczelnik Jagieł ło i panie 
°tf\Vd"- y kw ia t y . Gospodarz miasta 

" ' i^zył się dzieciom bardzo pięk-
^ z de z nich poszło z parku do do-
K w i a t e m w doniczce. 

SlarusizoisKi, Kiory puuawoi M v Ł a i u Ł y - , j 
nierarkonstfuklora i w tvra charakterze i wy kclo Tarnowa. Łupem bandyty padło 
znalazł pracę w hucie Zgoda, należącej' około pół miliona złotych, 
do Wspólnoty Interesów. Po rabunku Staruszolski wyjechał do 

Policja stwierdziła, że rzekomy inży- ' Poznania, gdzie nabył samochód i pro-
JWą^iięsjtyZb^e^iernz więzienia w Stryju, 1 --• *—^ * - " ; " WIU* 
gdzie odsiadywał karę 6 lat więzienia za 

wadził wystawny t ryb życia. Wkró tce po 
licja zwróci ła na .niego 'Uwagę1 A i areszto-11QJ 
wała go. 

ii ^ i o t w i d z c w s k a jest podobno 
^dnii p l ' z c z l o r kolei obwodowej jak 

!tej. | 5 S c i c przez linię kolei Fabrycz-
iest iam kwest ia komunikacyjna nie 
'Vni ( | ' ) s t a dó rozwiązania. Świadczy, o 

p n

i ' X i n a l n a koncepcja 
fika R A C Z E N I A OBU DZIELNIC, 

0 nicH i ś m y n a u l - N o w y ś w i a t > 

%\y i p j W n a ' - y ' a t a ulica w porze desz 
$ śi - l l y m w ie l k im bajorem, a w po-
' i i ! i > Z y Pustkowiem piaszczystym 

^i i iv L y t e J Powstanie chodnik plauta 

Z a w i n d o m i f n i t 
Zawiadamia się, że p. LEON J O C H I M O W I C Z (w Łodzi p rzy u l icy Mo

niuszki Nr. 2) N IEMA P R A W A INKASOWANIA jak ichkolwiek należności dla 
FIRA1Y „WISŁA" SP. AKC. W A R S Z A W A , UL. T R A U G U T T A Nr. 2 żadne 
wp ła ty , dokonane wymienionemu J O C H I M O W I C Z O W I NIE OBOWIĄZUJĄ 
Sp. Akc. „ W I S Ł A " w Warszawie. 

Prawa inkasowania należności Sp. Akc. „WISŁA", Warszawa, posiada 
w Łodz i jedynie, p. Aleksander R O S E N Z W E I G , ul. P io t rkowska Nr. 130 . tele-
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i. },.?- szeroki z zieleńcami i drzewa-
;bie ' ^ "ca dobiega do toru i tam bieg-

tor specjalnym przejściem ** nî p ~ • •••J ••• i 

B , « 5 z y c h (inaczej na razie nie moz-
fk A riieii ko ł owy sk ierowany zosta-
d0 ^"HWonowstającą drogą równolegle 
la n , ' u . ' ku najbliższemu przejazdowi 
g i t ^ i p i n i c szyn. Ulica Nowy Świat 
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nr. 26. Rajlerowi udzieli! pomocy wezwany le
karz pogotowia i przewiózł go do domu. 

Marianna Kowalska, zamieszkała przy ulicy 
Wólczańskiej 27 zameldowała o znalezieniu pło
du płci żeńskiej, który porzucony został na da-

nuazie I chu parterowego domu na tejie posesji. Płód 
Pabianickiej w wypadku przy pracy, porwany I przesłano do prosektorium dla przeprowadzenia 
przez pas transmsyjny, uległ złamaniu kręgosłu- badań 
pa 27-iethi Czesław Pufal, zamieszkały przy uli-

. - i - . . . . 1..,• • T W , I nie-

W mieszkaniu własnym przy ulicy Pr^mysło 
wej 3 usiłowała pozbawić się życia i zażyła_ wiek 
szei dozy jodyny 39-letnia Józefa Stachurska. -
Lekarz pogotowia udzielił desperatca pomocy na 
miejscu. 

W Rudzkiej Przędzalni Bawełny w Rudzie 

ruszolskiego odesłano do Stryja, gdzie 
miał odsiedzieć kare. 

T u udało mu się jednak zmylić czuj
ność władz i zbiec. Od tego czasu wszel 
k i ślad po nim zaginął. Jak ustalono, ban 
dyta przybył na Śląsk, gdzie podał się za 
inżymera-konstruktora Zbigniewa Biel-

. . r o d tym nazwiskiem zaimowat Się 
'akwizycją i -iprzedaża»apAratów-- radio
wych i na tym polu dopuścił sie szeregi* 
oszustw. Dzięki posiadaniu dokiunsntćr.' 
i dyplomów zdołał dostać się do Wspól
noty Interesów. 

Rzekomy Bielski na stanowisku swym 
pracował k i l ka miesięcy i cieszył się na
wet opinią pracowitego i zdolnogo urzcy.) 
nka. Po k i l ku miesiącach, oszustwo wy
szło jednak na jaw. 

Starus.zolskicj?o zgubiły orzurtwa, p" 
pełnione w czasie sprzedaży aparcl<.'v 
radiowych. W związ^ku z tym, przepro
wadzono u niego rewizje, w czasie ldć 
rej tswierdzono, że iest 

OD DAWNA. P O S Z U K I W A N Y M 
BANDYTA. 

Staruszolskicgo skute w kajdany 
odstawiono do dyspozycji władz. Prze : 
sąciem w Katowicach będzie on odpc; 
wiadać za oszustwa, popełnione na terr 
nie Gór r.go Śląska, po czym odstawień 
będzie do Stryja do dyspozycji tamlc 
szego sądu. 

cy Żwirki 73. Lekarz pogotowia skierował nie
szczęśliwego w stanie ̂ groźnym do szpitala. 

Przy ul. Modzelewskiej 3 podczas ładowania 
belek żelaznych, doznał ciężkiego ok^zenia 
spadającą belką 27-lctni Stefan Rybicki. Lekarz 
pogotowia stwierdził zmiażdżenie palców lewe) 
dłoni i skierował poszkodowanego do szpitala. 

• I d i om ie 
iJWŻ prawic gotowa 

I Na ulicy Piotrkowskiej 309 przechodzącego 
przez jezdnię 13-leln;ego Szulima Jakubowicza, 
syna kupca zamieszkałego przy ul. Piotrkowskie) 

Na posesji przy ul. Limanowskiego 49 w jedno 
izbowym domku wybuchł pożar z 'nieustalonej 
dotychczas przyczyny. 

wezwany na ratunek I oddział straży pożar
nej po 30-minutowej akcji ogień ugasił. 

W czasie gaszenia ognia doizorczyni tegoż do
mu Helena Łuczak doznała poparzenia rąk i zo
stała opatrzona przez lekarza pdgotowia. Przy
czyny pożaru narazie nie ustalono. 

• ' • » W I T I J U U I W A . syna K U P C A sai"!" ' 1 1"". !" vmr> • ., 
tRgO krańca miasta pod WOdzą 309, potrącił samochód, ".kutek czego c h ! ° P ' e c 

^ a i i , ? r e z y d e n t a Pączka dy rek to rów 
i Gral ińskiego oraz inż. 

z wydz ia łu drogowego w y -
- Przerzuciła się na północno -

?-iijv:

 d n i kraniec miasta, aż za ul. Brze 
!i-,."K;,< Ua ul. Inilnnnkń. \V \ i ' l : i i l . i Inni \~'";\ ' na u l . Inllancką. Wygląda tam 
Wrj ^ w koloniach po krótk ie j go-
c ? y n ^ r c e e urope jeżyków: nowa ulica, 
teren C a W r a ż c n i e szosy, biegnie przez 
i 0 s t

n Pusty j przez głuszę prawie. To 

JU7, [ M I . i . . 1 J > ^ » . « ^ - ' . " - I — , , 

odn'ósł ogólne zewnętrzne obrażenia ciała. 
Poszkodowanemu udzielił pomocy wezwany 

lekarz pogotowia. 

^ lac Inflancka. Niedługo zostanie 
' t<>] , l 1 a 7 Łagiewnicką, dzięki czemu 
ht« ^ ' " ?cy miasta przybędzie nowa 

J vvy:<>tov/n. 
^b^' , 0 S a m r ) dotyczy ul icy Spornej — 
i TS" e zupełnie zaniedbanej, wiodącej 
tąrj ^ ^ ' ' o w a na ul. Brzezińską i z tam-
terja { - a K ' e w n i k o m . T a b. ważna ar-

wy lo towa stanie się już wkró tce 

Aron Grynsztajn, zamieszkały przy ul. Ogro
dowej 10 zameldował, że do jego składu części 
samochodowych przy ulicy Franciszkańskiej 41 
zakradli się złodzieje i skradł) różne rzeczy war
tości 200 zł. 

Walerii Mazurkiewicz, zam. przy ulicy 11-go 
Lisitopada 178 na przystanku tramwajowym przy 

• Na ulicy Zgierskiej 21 samochód T. 45.109 pro [ulicy Brzezińskiej 2 nieznani sprawcy skradli 
wadzony pracz szofera Władysława Tomczaka z paczkę zawierającą wyroby tytoniowe wartości 
ul. Franciszkańskiej 29 potracił przechodzącą ] 180 złotych. 
przez jszdn:ę 7-lelnią Esterę Krysę, zamieszkałą \ W obu wypadkach zarządzono dochodzenie, 
przy ul. Zgierskiej 44, która odniosła ogólne obra j Na ul. Zgierskiej, koło posesji nr.' 69 zderzył 
żenią ciała. Ranną opatrzył lekarz pogotowia, i się, wóz zaprzężony w jednego konia z tramwa-

* » • | jem kolei podjazdowycn. Woźnica Leon Kra-
Na ul. Naftowej został pokłóty nożem w cza- jewskl, zam. w Stokach, odniósł zewnętrzne o-

sie bójki przez nieznanych sprawców 27-letni brałenia, również koń został okaleczony. 
Marcjn Rajter, zamieszkały przy ul. Ogrodowej Polxja spisała o wypadku protokół. 

w s w o i m repertuarze 
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DRZEWIECKI GRA W RADIO BEETHOYEN: 
Znany w Polsce i zagranic;) pianista Zbig

niew Drzewieeki wystąpi w radio dnia 28 bi. 
0 Eodz. 19.00 z własnym racitalem. Tym raze; 
poświęca artysta całą audycję utworom Ber 
tliovcna. W. programie Sonata Es-Dur i Bagr. 
telle. 1 

ŚPIEWACY PRZED MIKROFONEM. 
Dwie audycje śpiewacze nadaje Polskie Ra 

dlo w sobotę, dnia 28 bm. Pierwsza z nich >• 
godz. 16.30 obejmie pieśni kompozytorów pol 
skicli i obcycli w wykonaniu Janiny tluperto 
wej. W audycji o godz. 21.05 wystąpią śpiew, 
cy Irena Gadcjska i Stefan Witas. Na progrci 
złoża się arie operowe kompozytorów polskid 
1 zagranicznych. 

N i e p l a c i e 

s u r o w e j w a d 



u r i e r o - P r z e m y s ł o w y 
Dział gospodarczy — tel- 211-6''. 

Gospodarka Japonii 
Wybuchające dąsie — to tu, to tam — 

wojny dalą zachętę, ludziom do zapoznawania 
ilę z ekcr.omiką społeczeństw, objętych wojną. 
Ekonomika Włoch do niedawna była przedmio
tem dużego zainteresowania z racji wolny 
etiopskiej. Ekonomika Hiszpanii leszcze teraz 
— może Już trochę mniej — interesuje szersze 
niefachowe kcła. Kolej przyszła na Japoniw 
z racji chhiskiej wyprawy. 

Z ekonomi!.! Japońskie] ludzie naogół wie
dzą, że chodzi o kraj o postępujące] ekspansji 
ludnościowe] I o postepująoe] ekspansji handlu 
zagranicznego. Jedno I drugie twierdzenie sta
je sie, IcżeH sie Już stało, fałszywe. 

Demografia Japonii wykazuje poważną zmia
nę. Prawda, że przyrost naturalny ludności 
jest poważny. Wynosi teraz niespełna 900.000 
ludzi na rok, czyli dwa razy tyle co Polski. 
Ale tempo przyrostu ludności słabnie, a 10 Jest 
dla dynamiki ludnościowe) najbardziej charak
terystyczne. Już teraz oprdl do cyfry nie 
wiele ponad dwanaście promlllo w stosunku do 
ilości ludności, to Jest akurat zrównał się 
z polskim. 

W handlu zagranicznym — eksport Japoński 
Jest coprawda bardzo silny. Ale o wiele sll-
niclszy Jest wwóz. W pierwszym półroczu 
lego roku przywieziono z zagranicy towarów 
za 2.14 mild. Jen, a wywieziono tylko za 1,52 
mlljd. Nlepokryty niedobór wynosi okrągło 
licząc trzecią część całego przywozu — 6f>6 
milionów. Co więcej — eksport wzrasta znać? 
nie słabiej niż import. W porównaniu naprzy-
kład z rokiem ubiegłym — wywóz podniósł się 
w swej wartości poważnie, bo o czwartą sześć 
(w dużej części wskutek zwyżki cea towaru 
wywożonego), ale za 10 przywóz — prawie o 
połowę, a więc dwa razy silniej. Oczywiście 
byłoby kwestią zbadania, w Jakim stopniu na 
rozmiary niedoboru wpływa zapotrzebowanie 
przemysłów wywozowych, z włókienniczym na 
czele (surowce włókiennicze są bardzo poważ
ną częścią Importu), wzrost Jednak Importu su
rowcowego nie równoważy s!ę wzrostem wy
wozu fabrykatu. 

W' każdym razie wyobrażenia o Japunif. Ja
ko kraju, w którym robocizna Jest 'ile tylko 
tania ale I stawać się musi coraz tańsza , ze 
względów demograficznych, są fałszywe. Ja
ponia Jest w tej chwili raczę] krajem o dro
żejące) sl!e roboczej I dokuczliwym braku 
zwłaszcza robotnika kwalifikowanego. Tanie! 
fałszywe Jest wyobrażenie o Japonii. Jako 
kraju, który dzięki postępom tanlzny robotnika 
staje sie wielkim ośrodkiem wypadowym 
handlu zagranicznego: postępujące spożycie 
własne, brak samowys*arczalnoścl surowcowe] 
I kapitałowe] stają temu coraz bardzie! na orze 
szkodzie. 

Oczywiście w ekspansji politycznej — eko
nomika danego społeczeństwa nie Jest Jedynym 
czynn!klem decydującym. Najróżniejsze inne 
jzynnlkl, może wśród nich zwłaszcza — psy
ch HA narodu — są elementami równie, Jeżeli 
nie więcej decydującymi- «z. 

Wznowienie wywozu włókienniczego 

m 
latach 

* 5- Yorl 

650 tys. z ł . odmrożonych należności eksporterów ł ó d z k S c h 
Jak już pokrótce donosil iśmy, o s t a t - , W w y n i k u tej interwencj i 

nio pomyślnio załatwiona została spra 
wa 

odmrożenia należności eksporterów 
łódzkich, 

zablokowanych w Persj i w w y n i k u o-
bowia.zuja.cych tam res t rykcy j dewizo
w y c h . Sprawa ta ciągnęła się już bl i
sko od roku, t. j . od chłyi l i wprowadze
nia ograniczeń w transferze należności 
zagranicznych. Zamrożona została wów
czas kwota 

około 650 tys. zł., 
należna szeregowi łóii/.lrich firm włó
kienniczych z ty tu łu eksportu, dokona
nego w r. ub.- W sprawie tej bawi ł o-
statnio w Persj i przedstawicie! zainte
resowanych f i rm, k tó ry podjął inter
wencję u tamtejszych czynników ofi
cjalnych oraz w komisji dewizowej, u« 
zyskując 
całkowite zwolnienie zamrożonej kwo 

ty. 

połowa po
wyższej sumy została już przekazana 
do Polski, przekazania zaś pozostałej 
należności oczekiwać można w najbliż

szym czasie. 
Poza sprawą odmrożenia dawnych 

należne.set, pozytywnie załatwiona zo
stała również kwestia przekazywania 
należności 

z tytułu dalszego eksportu 
polskiego do Persji. Pomyślne uregulo
wanie tej sp rawy będzie miało duż.e 
znaczenie dla w łók ienn ic twa łódzkiego, 
umożliwi bowiem 
wznowienie wywozu do Persji teksjy-

lów 
przerwanego wskutek wprowadzonych 
tam ograniczeń dewizowych. P r z y w r ó 
cenie , kontaktu między eksporterami 
łódzkimi i perskimi odbiorcami w za
sadzi 3 już nastąpiło, bowiem przedsta
wic ie l f i rm łódzkich, za łatwia jący spra 

wę upłynnienia k w o t 
przywiózł Jednocześnie 

fcH; 
zamrożono. i $ 0 

• ?,\'e 131. 

, szereg zamówień dla przemysłu AKci l t e c k 

kionniczego. rfiWS, , 
Zaznaczyć należy, iż obroty P?J^T 1 ' 5 0 . 1 

perskie wykazywały w osistr.ic'1 5 to,' 32. 
tach stały wzrost, k tó ry specjalnie - 1 , 6 5 ana 
nie zaznaczył się w f. ub. Tak n ĵj psoceni 

2 miln. zł. 
Już choćby te cy f r y wskazują, ". ' . i 
wrócenie warunków, umożliwia 

Pół r. 

' Warsz 

przy poparciu k u p i e c l w a polskiego w Ameryce 
W ostatnich dniach powróc i ł do k r a - . w y r o b ó w polskich na tamtejszym r y n -

ju dyr. Jan Sobecki, członek Rady N a d - , ku, odbył się nawet w czasie pobytu 
dyr. Sobeckiego w Cleyeland, w sie 

port nasz z Persji w r. 1935 v , 7

'',|K£
K s

*y<:t 
6 0 2 tys. zł., eksport zaś — .Ts79 ty j j tayj n

r

a

z n f 
natomiast w roku ub. import w z r ^ j 'itoc. k o n 

sumy 3 2 5 3 tys. zł., eksport zaś d o j ^ f ^ k i 58 
t y 13 .187 tys. zł., w czym w y * J J Ł 

tykulów włókienniczych przedst2 

wartość 
z górą 2 miln. zł. ^ § 3 \ 

f* 5 » P r o c 

normalny obrót handlowy między - ^ 1933 r 

ską i Persję posiada dla nas po* 5 4 - 7 5 -
wartość. 

M V -

NOl na grupka Polaków, podobno na* \ I jjOWy v ^ 
to najstarsi wychodźcy z Polski q . 4 8

0 1 

zorczej Izby Handlowej Po lsko -Amcrv - I dyr . Sobeckiego w Cleyeland, w sie-1 r y k i Północnej. Szczególnie ? n ? J | ^ . ' l i i t j 
kańskiej, k tó ry bawi ł przez 2 miesiące | dzibie zarządu Federacji Zrzeszeń K u - . grupy Po laków skupiają się w oW, HqSL9.75, 
w Stanach Zjednoczonych A. P., . jako ' p iectwa Polskiego w Ameryce wielki miasta San Antonio w stanie T e S 8 J f c w j [ 0 ] 
wys łann ik komitetu gospodarczego zjazd_tego kupiectwa w dniu 18 lipca; Dy r . Sobecki uważa, iż rozsy ł ^ « » 
Światowego Związku Polaków z Zagra
nicy. Celem wyjazdu dyr . Sobeckiego 
by ło omówienie z kuplectwem polskim 
na terenie U. S. A. spraw wzmagania 
importu i intensyfikacji dystrybucji to
warów polskich w Ameryce, jako' towa
rów, k tó rym i kupiectwo polskie z natu
ry rzeczy jest najbardziej zaintereso
wane. 

Ze względu na konieczność ogólniej
szego i szerszego omówienia zagadnień 
związanych z importem i rozsprzedażą 

nie współpracy polskiego przen^J 
wielkich polskich Ilrm hurtowych, ' handlu " ; kupiectwerri polskim W ĵ Jt/s1?: Pi 

b. r. Zjazd zgromadził 60 przedstawicie 
ii 
Podczas zjazdu doszło do wspólnego j ryce jest kwest ią ca łkowic ie 
omówienia zasad współdziałania w naj- mogącą przyczynić się do 
bliższej przyszłości. 

P. dyr . Sobecki w czasie swego po
bytu w St. Z j . udał s ię- również ni. in . 
do stanów Luiziana i Tcxas, zaznaja
miając się na miejscu z możliwościami 
zbytu towarów polskich w południo
wych dzielnicach U. S. A. Jak się oka
zuje, w Texas znajduje się dosyć poka/-

rca 

zwiększenia naszego 
Zjednoczonych. 
• • • • • • • • • • • M i 

5,17 

k 

Branża wełn iana m a sezon słabszy 

W związku ze wzrasta jącym ekspor
tem w y r o b ó w lnianych ostatnio zawarte 
zostało porozumienie w sprawie ewiden 
cji i kontroli eksportu wyrobów lnia
nych przez siedem największych na
szych fabryk , pracujących w tej dzie
dzinie. Porozumienie umożl iwić ma 
ścisłe określenie warunków technicz
nych dla poszczególnych wyrobów, nor 
mowaiiie warunków prowizyjnych dla 
agentów zagranicznych I racjonalizację 
podziału rynków obcych. 

Ok. 7 0 proc. eksportu w y r o b ó w lnia
nych idzie obecnie do U. S. A. (surowe 
płótno lniane dla celów dekoracyjnych, 
meblowych) , dużo tkanin w y w o z i się 
do k ra jów skandynawskich i bałkań
skich, Płd. Ameryki, Płd. Afryki 1 Egiptu. 

120 tysięcy gęsi 
wywrezśemy do Niemiec 

Warszawa, 2 7 sierpnia. 
Prowadzone są pertraktacje w spra

wie większych zamówień eksporto
wych drobiu ze strony Rzeszy. Niemie
ckiej. Na warunkach kompensacyjnych 
zakupią f i rmy niemieckie w Polsce oko 
ło 120 .000 sztuk gęsi. Kontyngent ten 
rozdzielony będzie pomiędzy posz
czególne izby rolnicze. 

niż w roku ubiegłym. — 
Tegoroczna produkcja na sezon z i 

m o w y w branży wełnianej , szczególnie 
zaś w branży damskich tkanin wełnia
nych jest bardzo ostrożna i mniejsza od 
zeszłorocznej mniej więcej o 15 proc. 
W p ł y n ę ł y na to zarówno dość mierne 
w y n i k i sezonu letniego i znaczne pozo
stałości towarowe, jak również niepew
ność co do rozmiarów konsumciii w se
zonie bieżącym, zwłaszcza, że agenci, 
jak i kupiectwo prowincjonalne donosi, 
iż większym popytem cieszą się obecnie 
tańsze gatunki tkanin. 

Ceny tkaniu wełn ianych — w związ
ku z podrożeniem surowca — zwyżko
wały o 8 do 10 proc. Warunk i pokry 
cia są dość różnorodne, w każdym ra
zie kl ient pewny może otrzymać towar 

Zwyżka cen o 8—IO proc. 
za weksle 3 — 4 miesięczne. Odbiorcy 
mniej znani kry ją należność przeważnie 
gotówką, względnie w y s y ł a sie im to
war za zaliczeniem. 

Wypłacalność jest dobra, co za
wdzięczać należy zarówno pewnemu 
okrzepnięciu f inansowemu kupiectwa, 
jak i innym okolicznościom, m. in. sy
stemowi z w r o t ó w niesprzedanego to
waru oraz obawie utracenia w sezonie 
kredytu w razie dopuszczenia weksla 
do protestu. 

Zbyt towarów wełn ianych, jak do
tąd, by ł średni, w każdym razie nieco 
gorszy niż w r. ub. Ponieważ znaczna 
część sezonu w zasadzie jmż przeszła, 
przemysł wełniany nie obiecuje sobie 
zbyt wielkich po nim rezultatów. 

S&atieK cen hurtowyf' 
Wskaźnik cen hurtowych wyniósł w l'f\j'i 

(podstawa — 1928 = 100) 60,1 wobec ,i 
czerwcu rb., 59,9 w maju rb„ 60.1 w kwl« t f 

1 53.6 w lipcu r. ub. 
Poniżę) podajemy wskaźniki cen grup 

nych w lipcu rb. (1928 = 100; pierwsi* ^ 
w nawiasie oznacza wskaźnik w czef 
druga w lipcu r. ub.): 

żywność | uiywkl 58,9 (59.4 — 49.9); 1 , 5 I 
ne przez spożywców 62,0 (62,2 — 55,9); j | 

artykuły rolne krajowe 54, 9 (55,4 
sprzedawane przez rolnków 51,5 (51,9 fi 

artykuły przemysłowe 61,2 (61.1 — ,F\ 
rowce 62,0 (63,6 — 55.5); półfabrykaty *0' 

1—56.4), wyroby getowe 61,0 (60.9—59.6); 
surowce | półfabrykaty przemysł"*'' 

(61,2 — 56,0), uzależnione od zagranicy 53' 
—46.5), skartelizowane 78,3 (75,6 — 75-3)! . 

mat«rlały budowlane 55,5 (53.9 — ^ 
kuły przemysłowe nabywane przez roi""1 

(66,2-64,4). ^ 
Tok więc większość wskaźników wyk*^^ 

iN 7ł? ai 
H7A: 

1: 

Eksport w łók iennic twa włoskiego 
do Sr. Zjednoczonych.—Włochy na drug im miejscu j a k o 

dostawca a r tyku łów wełnianych 
W związku z .zainteresowaniem, j a - i s t o w i eksportu W ł o c h y odrazu w y b i ł y 

kie w łók ienn i c two łódzkie poświęca 
amerykańskiemu r y n k o w i zbytu , war 
to podkreślić sukces, odniesiony ostat
nio przez Włochy w zakresie eksportu 
tekstyliów, a zwłaszcza tkanin wełnia
nych do Stanów Zjednoczonych. 

Jest to tymbardzie j godne uwagi , że 
dotychczas w łosk i w y w ó z wełn iany 
do Stanów by ł bardzo n iewie lk i , a roz
winą ł się dopierro w r. b ieżącym. 

W ciągu p ierwszych miesięcy b. r: 
W ł o c h y uplasowały na rynku amery
kańskim Mf i tysięcy jardów kw. tkanin 
weiuku iych wartośc i 131 tysięcy 3 4 7 
dolarów, podczas gdy w ciągu całego 
roku 1936 eksport ten wyniós ł zaledwie 
6 0 tys ięcy jardów, wartości 3 5 . 7 0 0 do
larów. Dzięki tak gwa ł townemu wzro

słe na drugie miejsce jako dostawca 
tych towarów na rynek amerykański. 
Ty l ko Angl ia dostarcza dotychczas 
więcej tkanin wełn ianych do Stanów 
Zjednoczonych aniżeli W łochy . 

Na podkreślenie zasługuje, że ek
sporterzy w łoscy położy l i ostatnio bar 
dzo duży nacisk na dostosowanie się do 
wymogów rynku amerykańskiego za
równo pod względem gatunków, wzo
rów jak i cen artykułów wełnianych, 

lD1? S. 

lipcu cslabienjc. Najwyraźniej zwyżko"* j j 
olk cen artykułów skarfclizowanych, c 0 

czy się podwyżką cen żelaza. 

Porty wełniane F ^ i d J t i 

Wśród szeregu portów francuskich, ^ J 
now|ły bazę zaopatrywania w surowe 1 

ii* kiego przemysłu włókienniczego wyn-19" 
iy w główne) mierze Marsyllr; | riunk!e'' Ą 
Ostatnio Dunkierka odgrywa; rcricl" L ( 

dziale coraz większą rolę, zwłaszcza ! ' * c " 
o przywóz surowej wclny dla przerc:':'3 ' f * 
kiego. Rok 1936 | pierwsza polewa r o J t t f 

przyniósł zwiększenie obroJów prr">u ^ % 
wełną importowaną o 10—15 prre, i 3 ' 1 J 
globalny przywóz wełny do Francji * M ? 
tym okresie pewien spadek. Dunkisrk* 
cza obecnie połowy wełny kon:umov.'oa" 
przemysł francuski. ' l lT ^1 

Równocześnie zmniejsza r'.!o M"** 
co jest bez wątpienia g łówną przyczy- ko poriu wełnianego Fra^cj, 
ną tak dobrych rezul tatów eksportu.!surowiec l d w P r z e z l r n r-cr'' r r c b <'1,^ 
G ł ó w n y m i Odbiorcami włosk ich tOWa-j w przewoia|i;cc| mierze kokr.;1so 
rów wełn ianych, jako znacznie tań-'(Jo f reprezentuje raczej jjor-.-o I 
Szych Od angielskich Są p&iudniowe Dunkierka nafonrast lirnorJrr ' v-c r 

stany Ameryki, zamieszkałe urzez lud - 1 " i wełnę z Afryki pclu<?n'o-.vc] i Ausir* 1 

ność uboższą.' 

U 
Egz; 
Hun 
1 w 

Za 

3 

^dzie 

http://bowia.zuja.cych
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i k f e l 

telii p i w ę i n a | 
f? toisiejszym zebraniu giełdy plenicżnej 
ftK a w i e ^ndencia dla dewiz była stabsza' 
grotach niewielkich. Notowano: Amster-

Jint Bruksela 69.30, Helsingiors ll.o6,s 

5 a 117.70, Londyn 26.37. N. YorK; 
Wt* Y o r k kaliel 5.29.38. Oslo 132.50, r 

i,?.6- Praga 18.44, Sztokholm 135.95, 
£'•60, Bank Polski płacił za dolary e 
^ i kanadyjskie 5.27, floreny bolen 
I2ii£

 : r a n k i francuskie
 1 9

"
y

- "
w n J 

a-. 
Zu-
mc-

holender-! 
IffTft' u

r a i l k

' francuskie 19.79. szwajcar 
Jsit" helgijskie 89.05, 'unty angiel 

•ntrfiftoRn c
r a l c s t

ynskie 26.05, guldeny gdan>, 
zamrozu'"] , u. Korony czeskie 16.80, duńskie 117.15,' 

' 23 ln 3 1 ' 8 5 ' szwedzkie 135.30, liry wto-j 
,. # \ Cn,i S z. y l i nS' austr. 98. marki fińskie 

ZCinysW v AKcJpC 1 2 4 - niemieckie w srebrze 
obmł i D l a akcyj tendencja by!a mocna 

r i l# * i LNLTN graniczonych. Notowano: Bank 
Obroty P u ty^50. Cukier 34.50, Węgiel 24.25, Sła-

OStatiU'" i D5, d - Drobna trarazakcja dokonana a| 
cn°cia!n'e3 l |»6'i a,J? akcjami Żyrardowa po 64.50, 

^ T ^ k n P ^ F V D R O P A P l E R Y PROCENTOWE. Dla pa-
- , . ^ » * i . t c e n t o w y c h tendencja była słabsza 

I9ór> W ' IL, > T W Z Y C H obrotach 4 i PÓL proc. pożycz 
1S7° tys,

lj(8lh..,,vr2n«l. Notowano: 3 proc. pożyczka' 
,nr t vvzrÓS 1 ; , t r I ! n a 1 e m - 68, I I em. 67. seria Ii em, ? ?An$$^Ł0n!im™yl™ 58.25 - 58.50, drob-
f t z a Ś ?Af ^ M i f? - 5 8 - 2 5 - 5 Proc. konwersyina 
m wyw"*J| jt ̂  p°< proc. pożyczka wewnętrzna 56.6C 

przedS' 3 ' |M ^ 6 . 7 5 , 8 proc. obligacle dolarowe B 

W, 
zł. 

nas pc 

Przed reorganizacja; kolei francuskich 
Ostatnie dekrety przed wygaśnięciem pełnomocnictw 

dentowi republiki do podpisu prolekt 
dekretu znoszącego 10-procentowa o-
plate od kuponów pożyczek państwo
wych, ustanowiona swego czasu przez 
dekret izadu Lavala. 

Wyda je się prawdopodobnym, że 
kwest ia ta zostanie załatwiona zgodnie 
z życzeniem kó ł f inansowych, k tóre pra 
gną rozciągnięcia postanowień dekretu 
także na niektóre inne papiery, a mia-

Paryż, 2 7 sierpnia 
(PAT) Przed końcem bieżącego mie

siąca t. j . przed datą wygaśnięcia spe
cjalnych pełnomocnictw rządu odbędą 
się dwa posiedzenia rady min is t rów. 

Najbliższa rada minis t rów, która 
zbierze się w sobotę poświęcona bę
dzie projektowi budżetu na rok 1938. 
W czasie tego zebrania minister f inan
sów Bonnet przedstawi również prezy-

Gwałtowna burza nad SąsHiem 
l n i a n e D o l c u i z n i s z c i o n e g & l s m t a c f e 

K 1?; °3, 4 1 pół proc. L. Z ziemskie 55.75,1 
t^j^rszawy stare 64.50, 5 proc. Rado :| 

T- 48, 6 proc. obligacje W-wy VI: 
JBiTl' Tranzakcje dokonane a nie noto-] 

- 'ff I), 5

 P roc. konwersyjna drobne odcinki 59.50 
W »i. Warszawy z 1933 r. 62, 5 proc.) 

m i C d Z \ , « R7S r. 59.25, 3 proc. państwowa renta 
9 W-75, odcinki po 1.000 zł, 55. 

yce 
)bno n a ^ y ^ O T O 
Polski d ° 2 j ^ J ° * K 
:ólnie 2"?S V " 4 8 , h s l 

ię w okol^ i&l 

„ GIEŁDA ŁÓDZKA. 
t0 °M Tajszym zebraniu giełdowym w Ło-
IfKl a n ° : łranzakcje: poi. Inwestycyjna 1-ej 
ji" P°z. Inwestycyjna 2 em. 68,00, dola-

<Wi?i P 0 2 , konsolidacyjna grube 58.50 
0gwl«acyjna drobne 58,25, poi. wewnętrz
n i ^ P r o c - Obligacje m. Łodz| seria A —I 

Bank Polski 105.00-104.50. Ten-| 
Ul r*ymana. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
..loco 9.73, wrzesień 9.38, paź 

ÓIme zn»<m 9,̂  listopad 9.50, grudzień 9.52, sty-
- „b-nllC Ptnjj *9 'uty 9.6o, marzec 9.65-66, kwiecień1 

_i f fWv A- "erwlec 9.77, lipiec 9.80. 
1 ORLEAN: loco 

I Z r ° 2 « % ' C ń 9 - 5 9 - 6 0 ' s t y c z e ń 9 6 2 - marzeci 

wicie r c * | 
do znac^ 
ksportu d f l >7 

Katowice, 2 7 sierpnia. 
(PAT) Wczora j wieczorem nad za

chodnią częścią wo jewódz twa śląskie
go przeszła gwa ł towna burza, połączo
na z silną ulewą, która t rwa ła k i lka go
dzin. Szczególnie duże nasilenie u lewy 
było na terenie pow ia tów świętochło-
wickiego i rybnickiego. 

W Chorzowie, w niżej położonych 
częściach miasta woda wdarła się do 
piwnic. Straż pożarna interweniowała 
w kilkunastu wypadkach. 

W powiecie rybn ick im wskutek w i -

9 -8l , lipiec 9.85, 
LJ loco 5.62, sierpień 5.45, wrze 

«:> Październik 5.45, listopad 5.45, gru-l 
scl?7' styczeń 5.49, luty 5.49, marzec 5.53 
bu S ' 5 5 - m a l 5,57, ozerwtec 5.59, lipiec 

'"Weń 5.61, wrzesień 5,63, paździemlń 

* *Pco 8.16, sierpień 7.70, wrzesień 
l 

Ł 77a'l"l 7,47, luty 7.59. marzec 7.67, kwie-| 
fBieij ł ^ a i 7-73. czerwiec 7.78, lipiec 7.70,| 

yniósl W 
,1 wobec 
).l w kw! e U I 

cen s r u P | / | 
pierwsi" 

w czer* f 

- 49.9); »»b f 

- 55,9); 1 
9 (55,4 

1,5 (51,9 - / 
6i.i — 

brykaty 
1.9—59.6); 

loco 9.00, wrzesień 8.69. 

Piorun zabił 
dwuch robotników 

Ber l in , 2 7 sierpnia. 
(PAT) Podczas szalejącej dziś burzy 

w okręgu bolesławskim na Śląsku nie
mieckim piorun uderzył w czterech pra 
cujących robotn ików. 

Dwuch z nich poniosło śmierć na 
miejscu. 

Rozruchy w Kenya 
Londyn, 2 7 sierpnia. 

(PAT) Według doniesień z Mombas-
sa (Kenya) rozruchy, wywołane przez 
tubylców, pociągnęły za sobą 30 ofiar. 
Liczba rannych jest znacznie większa. 

chury wiele drzew w lasach i sadach u-
leglo zniszczeniu. W Rybniku woda 
zalała niżej położone mieszkania I piw
nice. W dolinie nadolżańskiej (pow. 
Rybnik) zalane zostały pola na dużej 
przestrzeni, a w niektórych miejscach 
plantacje tytoniu zostały całkowicie 
zniszczone. 

Wskutek u lewy podniósł się gwał
townie poziom wody na Odrze l Olzie. 
Pio runy spowodowały k i lka pożarów, 
Wysokość strat nie została na razie o* 
stalona. 

Pół miliona dzieci 
rozpocznie 3 września nauką 

Warszawa, 2 7 sierpnia. 
Wedle obliczeń ministerstwa oświa

ty , w piątek 3 września r. b. rozpocznie 
w szkołach powszechnych i średnich 
w Polsce naukę 500.000 ucamlów i ucze
nie. 

W stosunku do ub. roku jest to po
ważny wzrost l iczby uczniów. Liczba 
szkól dosięgnie 3 0 . 0 0 0 co stanowi rów
nież znaczny wzrost w porównaniu z 
ub. rok iem. 

N O W Y JORK. 27 sierpnia. 
(PAT) Bank Rezerwy Federalnej N. 

s^^n*"'V"47,01n$topVd "7.50. &nd#&ł iorku obniżył stopę-dyskontowa z lVś»/e 
ii 7.47. luty 7.59. marzec 7.67, k w i e - i d o j 0 / 0 t Zaznaczyć należy, że stopa w 

wysokości lV2°/o obowiązywała od lu 
tego 1934 r, 

Clta del Yatlcano, 2 7 sierpnia. 
(PAT) Charge d'affalres rządu gen. 

Franco przy Stolicy Apostolskiej mar* 
klz de Aylclneiia złożył dzłś z ratta li
sty uwierzytelniające na rece sekreta
rza stanu kardynała PacelH. Uroczy
stość miała charakter bardzo skromny. 

nowicie na obligacje kolejowe i tp. 
Następne posiedzenie rady minist rów 

odbędzie si</ prawdopodobnie we wto
rek 31 sierpnia. G łównym punktem po
rządku dziennego, będą jeszcze sprawy 
reorganizacji kolei francuskich. Prowa
dzone w tej sprawie rokowania przez 
ministra robót publicznych Ouellle zda
ją się być na dobrej drodze, gdyż zo
stały już postanowione w zasadzie dal
sze nominacje na kierownicze stanowi
ska w nowym towarzystwie. 

Obok pp. Guinant i Guimpret, k tó 
rzy obejmą stanowiska naczelnego dy 
rektora i zastępcy naczelnego dyrekto
ra. źOstąńą powołani także w charakte
rze dyrek to rów pp. Le Basnerais i Sur-
teau. W sferach pol i tycznych uważają 
tę decyzję za oznakę pomyślnego roz
woju prowadzonych obecnie pertrak-
t a c y j . | [ m w | | | | | | | | ( | T f f | B M W M n T n n r i M W 

Wzrost wskaźnika przemys
łowego 
Warszawa, 2 7 sierpnia. 

(PAT) Obliczany przez Instytut Ko
niunktur Gospodarczych 1 Cen wskaź
nik produkcji przemysłowej podniósł 
się z 84.3 w czerwcu do 86.4 w lipcu r. 
b., czyli o 2 proc. W stosunku do naj
wyższego poziomu, jaki wskaźnik o-
slągnął w maju r. b. (85.4), wzrost wy
nosił 1 proc. W porównaniu z lipcem r. 
ub. produkcja była wyższa o 20 proc. 

Wzrost produkcji objął, poza prze
mysłem spożywczym, cały przemysł 
przetwórezj', zaznaczając sle silniej 
szczególnie w przemysłach: włókienni
czym, mineralnym, chemicznym, meta
lowym i drzewnym. 

W górnictwie znaczny wzrost w y 
kazuje wydobycie w kopalniach rudy 
żelaznej. Spadła natomiast produkcja 
w przemyśle węglowym 1 w hutnictwie 
żelaznym. 

Likwidacja zapasów, laka miała 
miejsce w czerwcu, wpływająca hamu
jąco na rozwój produkcji w tym mie
siącu, w lipcu została w większości ga
łęzi 'przemysłów zakończona, pozwala
jąc na ujawnienie się ogólnej tendencji 
zwyżkowej produkcji. 

irzemys 
igranicy 5* 
,6 _ 75.3)1 . 
3.9 — 49-^ (il 
jrzez rolo1"* 

łady naukowe! Kanpnpknna 
^ Łódzfi, Zawadzka 43, tel. 151-79 

feja Humanistyczne i Matematyczno-fizyczne, 
^azjum, Szkoła Powszechna I Przedszkole. 

S e k r e t a r i a t p r z y j m u j e z a p i s y k a n d y d a t ó w n a r o k s z k o l n y 
g o d z . 1 0 — 1 4 . 

• 

-38 w 

ików wy«» 1^ 
zwyżko** 1

 ( ) / 
mych, c 0 

uskfcb, V?J 

SZKOŁY T-wa OŚWIATA 
u l . Żeromskiego 10, tel. 102-98 

fezaminy wstępne do SZKOŁY POWSZECHNEJ, GIMNAZJUM l LICEUM 
HUMANISTYCZNEGO IM. KS. IGN. SKORUPKI rozpoczną się w środę dn. 
1 września rb. o s. 9. 

Zapisy i informacje w sekretariacie codziennie od 9 do 14. 
L D y r e k t o r W a c ł a w D a v i s o n 
^ ^ ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » » • • • • • 

Ż e ń s k i e 
• W O T T C J ' f / | 

i «K*fnri" 1 

,ncji wykj jJ |i 
>unkłerk» " I t 

r-Ia M ^ f ^ Y M l PRĄWAMTSZKÓŁ PAŃSTWOWYCH? 

O s t r z e ż e n i e 
Ostrzega się ogół nauczycieli przed przyjmowa

niem posad w szkołach bez porozumienia się ze Zwiąż 
kiem. 

Związek Zawodowy Nauczycieli Szkół 
Żydowskich w Polsce, 

oddział łódzko - pabianicki. 

O s t r z e ż e n i e 
Ostrzega się nauczycieli przed przyjmowaniem 

posad w szkole religijnej Berka Ostrowskiego przy ul. 
Zgierskiej. 38, ponieważ posady te sa obsadzone. 

Zwlqzek Zawodowy Nauczycieli Szkół 
Żydowskich w Polsce 

oddział łódzko - pabianicki. 

M a t k i ! 
Zaplsujole 
awe 
niemowlęta 
do 

p p - p r a c o d a w c y 

l p r a c o w n i c y ! 
Jeśli macie kłopoty w związku z jaka 
kolwiek sprawa ubezpieczeniowa w 

Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
. Górskiego. Łódz. Wólczańska 222, 

I M . 20, tel. 222-17-

SANAT0!?JUfVI 
C H E Ł M A " ? M 

(W SOSNOWYM LESIE) 
Inhalatorium I pneumatyczna kamera 

trzeciwallergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon. 

STALĄ OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 127-81 I 122-60. 

lęka" 
lub szkolą 

w LODZI, ul. WÓLCZAŃSKA 23 

Ir. o 

I Auslr*111-

PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
PRYWATNE GIMNAZJUM 
LICEUM HUMANISTYCZNE (KATEGORIA A) 
LICEUM PRZYRODNICZE (KATEGORIA A) 

\ zdania nowowstępujących przyjmuje i informacii udziela kance-
h^iennie w godz. od 11 do 14-eJ. 

°czątek egzaminów wstępnych dnia 2 września. 

Trawiacz 
do cynkografii potrzebny od zaraz-
Oferty z odpisami świadectw sub 

„S. D." do adm. Republiki. 

LÓDŻ. WODNA 40, TEŁ. 177-73 
przyjmuje zapisy kandydatek z ukończonym gimnazjum 
średnią zawodową do: 

LICEUM GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
I SZKOł.Y PRZYSPOSOBIENIA W GOSPODARSTWIE RODZINNYM ( 

I STOPNIA. 
z ukończoną szkołą powszechną do: 
SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA W GOSPODARSTWIE RODZINNYM 0 

I STOPNIA. £ 
Szkoła mieści się we własnym nowoczesnym gmachu. g 
Dla zamiejscowych internat, * -
Szkota posiada uprawnienia szkól Państwowych-

©OOOOOOOOOOO3OOO3OOOGOOOOOOOOO3OOOOGOOOOOOOOOOOO0C: 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po oenaob bardzo niskich. 

Przyjmulę również wszelkie 
reperaofe 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, I I I p 

4 Liceum Humanistyczne i Gimnazjum Zeńsi;ie 
i m J Ó Z E F A A B A 

z pełnymi prawami szkół państwowych 

oraz SZKOŁA POWSZECHNA 
(rytmika, od klasy III, ięz. hebrajski) 

LEGIONÓW 10, tel. 122-12 
przyjmuje zapisy codziennie- od godz. 10 do 13 ,0C 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia.? września. 
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Gimnazjum Społeczne 
SZKOŁA POWSZECHNA 

I 

1 i f Q 2 i humanistyczne 
1 . 1 Ł C O matematyczno-fizyczne 
ul. Pomorska N p . 105, t e l . 132-18 

p r z y j m u j ą z a p i s y c o d z i e n n i e o d 1 0 — 1 4 

ZAWIADOMIENIE. 
Ninielszym zawiadamiam Sz. PP., Iż wystąpiłam ze spółki fryzjerów 

„Casino" (Piotrkowska 67) ł po powrocie z zagranicy otworzyłam samo
dzielnie pod osobistym moim kierownictwem 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
PRZY Ul. PIOTRKOWSKIEJ 69 (obok „Caslna") 

Salon mój jest urządzony według najnowocześniejszych wymogów 
higieny i zaopatrzony jest w najnowsze aparaty ostatniej konstrukcji 
techniki. 

Wykonuję ondulację wodną, ielazkową I trwałą. 
Farbowanie włosów farbą „Inecto" i płukanką „Liiiii1iicx". 

WYKONUJĘ ONDULACJE WODNA. ŻELAZKOWA I TRWAŁA. 
FARBOWANIE WŁOSÓW FARBA „INECTO" l PLUKANKA 
„LUMINEX". 
Zaangażowałam najlepsze siły fachowe, które pracują pod moim oso 

bistym kierownictwem. Przez zastosowanie nowoczesnycli środków zapew 
niam WPP. obecnie pracę jeszcze lepszą niż dotychczas. 

Mam nadzieję, że WPP. nadal darzyć mnie będą swym cennym zau 
laniem i kreślę się z poważaniem 

FELICJA KANTOROWA 
• • • • • • • • • • • • • • • • • e « » « » e e * e o a i » e » e e « « e 

LEKARZ S T O M A T O L O G 

J«EF RJCKH. FILLAT 
C H O R O B Y ZĘBÓW 

I J A M Y U S T N E J 

POŁUDNIOWA 9 
Przyjmuje 9—1 1 3—7. Teł. 132-64 

DR. MED. 

Z. Pinczewsha Al. Kopciowski 
CHOR. KOBIECE 

ul. Gdańska 28, M S 
wznowi przyjęcia 1/IX-1937 r. 

godz, przyjęć 4—7. 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn 1 kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZŁ. 

Dr. MED. 

S. Druebin 
UL PIOTRKOWSKA 124 

teł. 213-02 

p o w r ó c i ! 
Przyjmuje od 4—6. DR. MED. 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych 

Z a w a d z K a 6 
234-12 

przyjmuje od 8—11. 2—4 I 6-9 wiecz 
w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
A K U S Z E R - G I N E K O L O a 
Przyjmuje od 8—9 r. I 4—8 w. 

Z g i e r s k a U, 246.09 

LEKARZ - DENTYSTA 

Ś r ó d m i e j s k a 17 
p o w r ó c i ł 

Tel. 165-20. < 

Dr. MED. 

Piotrkowska 8, 
przyjmuje od godz. 1.30—2.30 1 od 

godz. 7—8 •.; ' 
. telefon 232-55. 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TEL, 154 21 
godz. przyjęć 5—7. 

D' Rcicher 
Spec ja l i s ta c h o r ó b 

skórnych, wenerycznych 
i s e k s u a l n y c h 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 2U>-93 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 

wiecz. w niedziele I święta od 9 — 12 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEF. 121-23. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

B̂ALSAMICZNA 

L h o g 
G A S E C K T E G O 

( Z KOOU TK1EM ) 

A G E P I N 
usuwa ból. pieczenie, 

nabrzmienie nóg, zmiękcza 

odciski, któro po lei kąpieli 

do)q sie Ulunac nowel 

paznokciom. Przepis 
uż>cia na opakowani u. 

DR. MED. 

J.Ufajnsztok 
p o w r ó c i f i 

ul . Ceg ie ln iana N° 3 0 , 
tel, 102-02 
DoUtór 

Henrykowsk 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i kobiecych 
T R A U G U T T A 9 , ToMfon 262-9^ 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
<v__niedziele i_święta_od 9 —_ 12.3(1 

LEKARZ - DENTYSTA 

powrócił 
LEK. D-TA 

F. Kopeiowsks 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 i od 3-ej do 7-ei 

DR. MLD. 

I. Mandeif ort 
RENTGENOLOG 

POWRÓCIŁ, 
ul. PIŁSUDSKIEGO 61, parter 

tel. 240-24. 

OO0OO©eO0O00OC0O000O00OOQ 

Prywatne L. Długoszkowe], Kiliń
skiego 180, m. 17 

przyjmuje zapisy 
dzieci 4-7 lat 

w godz. 16—19 prócz świąt. 
Oddzielny komplet dla dzieci niedo

rozwiniętych. 

Do poważ.ie], dobrze rro.--.peruj.icej 
fabryki trykotaży POSZUKIWANI 

1 kierownik techniczny i 1 majster 
Oferty sub „AA" do admin. pisma. 

rr O L L A - C R I S T A L L I N " *° reu/etacja f \ 

Ż e ń s k i e : S z k o ł a P o w s z e c h n a 
G i m n a z j u m i Liceum 

1. 
w Łodzi, ul. Legionów 15 

tel. 219-00. 
Egzaminy wstępne po wakacjach rozpoczną sie 4 września. Kan<jV 

larja przyjmuje podania od 23 sierpnia codziennie w godz. od 9—' • 
Do szkoły powszechnej przyjmuje się chłopców. 
Pan Minister Wyznań Religijnych I Oświecenia Publicznego na

dał Gimnazjum wszystkie uprawnienia Gimnazjum P a ń s t w o w y c h . ^ ^ 

13 URZĄD SKARBOWY 
w Łodzi. . 

Nr. V. 47/41 l/R/37 Łódź, dnia 26 sierpnia W 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. ,.. 

W myśl par. 83 Roz Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o 
powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, P 0 * ' ^ -
podaje się do ogólnej wiadomości, żc dnia 31 sierpnia 1937 r. celem P cb 
cia zaległości podatkowych odbę:izle się sprzedaż z licytacji niżej P° a 

ruchomości: , , . a $ 
Nr. I . W. 3340. Firma „Picdukt" ob. Tajtelbaum Sz., Narutowicz" 

„Backim' proszki do pieczenia zł. 6.000,—. î sa 
Nr. T. W. 35196. Wróblewski Moszek, Nowomiejska 21. Meble, 

ogniotr., cukierki, waga stoi. ii. 325.— . ^ 
Nr. T. W. 2569. Baum' Enoch, Nowomiejska 17. Lustra 65 sztu*-

złotych tifn). - . e n 

N r / T . W. 2605S Roztnberg Szymon, Wolborska 33. Przędza Z' u 

meble zł. 1030,— 
Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godzin* 

lano w niieiscu dokonania czynności egzekucyjnych. 
Cz. OLSZEWSKI „,„ 

Kierownik Działu Egzekucyjni .( 

^ CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a zębdW 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY -4 

ul. PIOTRKOWSKA 164, t e l . 1 2 ? ' 8 

Ord. od 9 r. do 8 w., w nled leie I święta od 10—1. ,v ili, 
Własne lahoratorjum zębów sztucznych I koron porcelanrjj^. 

LEK-DENT. ZADZIE' 

Piękne A1EBLE 
LAKIEROWANE w najwyższym ga

tunku poleca 
B. BURSZTYN i S-ka 

Legionów S-a 

Posady 7 

POSZUKUJE zastępstwo lub kolekcję 
tekstylna na wschodnią Małopolskę. 
Pierwszorzędne referencje i gotówka. 
„Lwów" do administracji. 

SUROWCE wełniane. Poszukujemy a 
genta na prowizję, obeznanego z bran 
źą wełniana. Poważne i szczegółowe 
oferty do administracji sub .Wełna". 
[KELNERKI i kawiarki rutynowane po 
szukuje się „Plutos", Piotrkowska 55, 
od goflz. 15-ej do 17-ej. 
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POKÓJ umeblowany z łazienka 
solidnego pana do wynajęcia. P- f 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 
PIĘKNY pokój, wygodnie uiih'|,,("',; 

ny, słoneczny z telefonem, wei»e!,tf 
krępujące, oddam zaraz. Koper" . 
! p., m. 4. ^., f 

POKÓJ umeblowany w nowoc^ f/3 
domu dla solidnego pana. P. O. v 

godz. 2—3. ^Js".i& 
'POKÓJ umeblowany dla sani"!"'V 
'by do wynajęcia. Gdińska 31-»' 
•Irugie wejście. 

POTRZEBNY pierwszorzędny fryzjer 
damski oraz woźny. Andrzeja 10, za-
kład fryzjerski. 
POTRZEBNA uczciwa służąca ze zna 
jomością gotowania. — Andrzeja 28, 
front 1 piętro, m. 4. 
DOBRZE zarobi kto wskaże zastęp
stwo wyrobów wełnianych, bawełnia
nych, jedwabnych pończoszniczych za 
kaucją lub gwarancją na Woj. Pomor
sko - Gdańskie. Oferty „Emer" Admi
nistracja^ 
PRZEDSZKOLANKA z kwalifikacjami 
praktyką poszukuje posady. Zgłaszać 
4—7, tel. 142-35. 

POKÓJ umeblowany do V V " , : ' K 

wszelkie wygody, telefon, ino***! -
z utrzymaniem lub bez. Na'v. af, 
fr. II p., m. 3], lll-cia brania, ( , Ł l 

Piotrkowskiej. 

Rozmaić 1 

DROBNE ogłoszenia w Jl^S* 
są najlepszym I najtańszym " sii"" 
izetknięcia zainteresowanych h ,\>v 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora l u iu 
lokatora, 2) znaleźć mieszM" ^ei11 

pojedynczy pokój, 3) sprzeda"^^ 
cliomość lub rzecz. 4) kupi1- j e , J. 
wiek okazyjnie, 5; dostać P° s , pi,<) 

wyszukać pracownika — nlB<L,,ui". 
drobne ogłoszenie do „Repu^ 

DOMEK do sprzedania o 4 mieszka
niach z placem, ogród, szopa, komórki 
studnia, w bardzo zdrowym miejscu. 
Ruda Pabianicka, Rokicie - Stare, ul. 
Policyjna Nr. 11. — Pięć mimit. od 
tramwaju. — Zborowski. 29 

'CHEŁMY Pensjonat „Zacisze* j o f 
rowej poleca pokoje z wyg° a^ j ! 1d'' 
(elektryczność, kanalizacja). . ) 4 

mość na miejscu w Lcdzi t. j £ ^ - < j . 
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SERWIS stołowy, oryginalny, Rosen 
thal, okazyjnie do sprzedania. Dzwo-

1 nić 178-23 w godz. do 10 1 od 3—6. 
,'DO SPRZEDANIA domek murowany 
'dwu mieszkaniowy nie wykończony. 
Chojny, ul. Wierzbowa Nr. 25. 

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ••Cjjl 
skiego I niemieckiego O. M a r K l 

Piotrkowska 73, tel. 173-97. 
— p̂ei' 
UZDROWISKO Włodzimierzom-A^ 
sjonat „Zachęta" czynny p r z c Z 

znr 

i Informacje tel. 233-08 Ze 
.ZGUBIONO weksel, wystawca * U | 
|ga, Rzgowska 151, na zlecenie ' ą 
iBieżańskiego, Nowomiejska ' z ' \ ' i B«S| 
mę zł. 40, płatny 18. 8. 1937, « D I 

'niam. Bieżański. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 
dział miejsku 133-23; dział gospodarczy fu ™ . ° H 0 ( ! ! E , N Y P I " . Z Y J Ę Ć ? » ^ C J I ^ D K O D , Z - 1 7 D 0 - 1 9 , - T E L E R O N Y : Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-^11-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawidctwa! .Republika'': 68-14! 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Pol.vce zł. 5.—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

. . 24. 

148 I 6fl0-620-

Uri b ' e CZ] 

SnTc 

LOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zt 1 5D; poszukiwanie pracy za stówo 10 gr., nnimniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 pioc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogloszcfl Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane-
o ile wniesione beda najpóźniej w ciaK" 
tygodnia od ukazania sie plerwszee' 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazan'" 
się drugiego z rzędu ogłoszenia iel 
mej treści co pierwsze. — Omvlki. które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłoszę' 
nia nie upowaialaja do zadania 

zapłaty luh nowtórzi-n ;i otfłoszenl^i 
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Za wydawcę: Wydawn. „Republika* Sp. z ogr. pdp. Stefan Dymek. „ Redaktor odp. Stelan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64, 
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